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NYSA - TO POKOJ 


i niewzruszona granica przyjaźni 
miedzy narodem polskim i niemieckim 


Pismo przewodni 


WARSZAWA (PAP) — Przewod- 
niczący Komitetu Centralnego Poll 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— Bolesław Bierut otrzymał od prze 
wodniczących Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności — Wilhelma 
Piecka i Otto Grotewolla pismo, na- 


stępującej treści: 
Drogi Towarzyszu! 

Serdecznie dziękujemy za życze- 
nia, złożone z okazji utworzenia Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i wyboru tow. Piecha na prezydenta 
1 tow. Grotewohla na premiera Re- 
publiki. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności w wytężonej pracy wraz ze 
wszystkimi posteępowymi ludźmi na- 
szej ojczyzny korzystała z możliwo- 
ści, które dane zostały narodowi nie- 
mieckiemu dzięki obaleniu faszyzmu 
przez wojska radzieckie, — 
kształcenia Niemiec w pokojowe, dè- 
mokratyczne państwo i stworzyła 
warunki dła powstania Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej. Podsta: 
wą Republiki jest niezachwiane' dą- 
żenie do pokoju, do przyjaźni ze 
wszystkimi narodami świata, a prze 
de wszystkim ze Związkiem Radziec- 
kim, Polską i innymi krajami demo- 
kracji ludowej. 


Zapewniamy naszych polskich to- 
warzyszy, że Niemiecka Socjalistycz 
na Partia Jedności jest świadoma 
wielkiej winy, jaka ciąży na naro- 
dzie niemieckim wskutek hanieh- 
nych czynów siepaczy hitlerowskich 
w stosunku do narodu polskiego. 
Oświadczamy raz jeszcze, że Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
nie tylko stanie się przeszkodą w po- 
wtórzeniu przeszłości, lecz ze strony 
niemieckiej uczyni wszystko, by speł 
niły się życzenia obu narodów i roz- 
wijały się dobre stosunki sąsiedzkie. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności uważa — jak to już wielo- 
krotnie oświadczono — że granica 


prze-|na Odrze i Nysie jest granicą poko- 


ju i widzi w każdym, kto wysuwa 
Żądanie rewizji tej granicy — wroga 
niemieckiego i polskiege narodu, pod 
Żegacza wojennego. 


Wiemy, że, niestety, w Niemczech 
Zachodnich, pod bezpośrednim wply- 
wem rządzących tam imperialistów 
amerykańskich oraz ich angielskich 
i francuskich pomocników, panoszy 
się pragnienie odwetu wobec Polski. 
Jesteśmy jednak przekonani, że ña- 
ród niemiecki, pod kierownictwem 
swych _ najbardziej postępowych 
przedstawicieli — stanie zdecydowa- 
nie przy boku Związku Radzieckie- 
go, który znajduje się na czele świa- 


czących Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
do przewodniczącego KC PZPR 


towego frontu pokoju, Jesteśmy prze 
konani, że wspólna walka przeciwko 
imperialistycznym planom wojennym 
ukoronowana zostanie powodzeniem. 
Cieszymy się, że w liście Waszym 
jeszcze raz znaleźliśmy potwierdze- 
nie, iż możemy być pewni solidatno- 
ści polskiej klasy robotniczej i naro- 
du polskiego. 
Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Wilhelm Pieck 
Otto Grotewohl 


TNIE 


ji do dnia 10 listopada, 


pzc- 


wynosić 1.055.365 tys. złotych. 


Zgierskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
W robowiązaniach, podjętych dla. uczczenia święta 1 Maja załoga Zgier- 
skich Zakładów Przemysłu Odzieżowego postanowiła wypełnić roczny plan 
Wartość wytworzonych artykułów miała 
Zobowiązanie powyższe wykonano w dniu 
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l1 października, to jest o 30 dni przed przyjętym terminem, tak że do 
dnia 13 października roczny plan produkcyjny został wykonany już w 100,3 


procentach według cen z roku 1937. 


Obecnie załoga przystępuje do produkcji dodatkowej, która według 
przyjętych zobowiązań ma wynieść 215.380 sztuk koszul sportowych, 


Pocztowe Zakłady Graficzne 
W dnia wczorajszym o godz. lt-ej załoga Państwowych Zakładów Gra- 
ficznych w Łodzi wykonała roczny plan produkcji, wyrażający się liczbę 
16.719,362 sztuk wydrukowanych egzemplarzy. 
Jednocześnie załoga zobowiązała się wykonać jeszcze w roku bieżącym 
dodatkowe 2.800,000 egzeniplarzy ponad plan. 


Centrala Spółdzielni Spożywców „Ssołem* 


Oddział Okręgowy Centralnej Spółdzielni Spożywców „Społem“ w Ło- 
dzi wykonał roczny plan obrotów przekraczejąc go na dzień 22 paździer= 


niką o 62.131.000 zł. 


Należy dodać, że pracownicy oddziału Okręgowego 


zobowiązali się w ramach Czynu Lipcowego wykonać plan ten do dnia 


30- listopada, 
na 29 dni przed terminem 


Jak więc wynika z meldunku, został on zrealizowany jnź 


——— 


Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych 


O 6 dni wcześniej, «niżeli to było przewidziane w zobowiązaniach, wy- 
konała plan roczny Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych i Fileowych 


im. Karola Świerczewskiego w Łodzi, 


Jednocześnie roczny plan oszczęd. 


nościowy został przekroczony o 14 procent. 


Spółdzielnia Dziewiarsko- Pończosznicza 
im. G. Dua 


š Plan roczny wykonała również Spółdzielnia Dziewiarsko-Pończosznicza 
im. G, Dua w Łodzi i to juź na dzień 25 października w 105 proc. 
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SESJA JESIENNA 


Sejmu Ustawodawczego RP — otwarta 


WARSZAWA (PAP) — Przed otwarciem 
Sejmu Kowalski odczytał zarządzenie 


posiedzenia Marszałek 
Prezydenta Rzeczypospolitej 


Bolesława Bieruta w sprawie zwolania w dniu 28 października 1949 


roku Sejmu Ustawodawczego na 


zwyczajną sesję jesienną. 


Na posiedzenie przybył Rząd z Premierem Cyrankiewiczem, wice- 
premierami — Mincem i Korzyckim oraz Marszałkiem Polski — ży- 


mierskim na czełe. 


hnglosascy opiekunowie morderców 


Minister Wyszyński piętnuje perfidię i obłudę państw zachodnich 


— stojących w obronie faszystów ateńskich / 


LAKE SUCCESS (PAP) — W Ko- 
misji Politycznej Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ debatawano przez 3 
dni nad projektem rezolucji radziec- 
kiej, zmierzającej do uratowania ży- 
cia 9 patriotów greckich, skazanych 
na karę śmierci przez ateński trybu- 
nał wojenny. 

Po przemówieniach szeregu mów- 
ców — zabrał głos ponownie mini- 
ster Wyszyński. 

Minister Wyszyński wskazał na o- 


bładne zachowanie się przedstawicie- 


li tych delegacji, które bronią zasady 
nieinterwencji w sprawy wewnętrzne 
innych państw, gdy jest im to na rę- 
kę, natomiast bardzo chętnie miesza- 
ją się do prawdziwie wewnętrznych 
spraw innych pańsiw włedy, gdy le- 
ży to po linii ich interesów. Te usi- 
łowania elastycznej interpretacij tak 
ważnej zasady Karty Narodów Zjed- 
noszonych, rozciągania tej zasady na 
podobieństwo gumy do żucia, — po- 
wiedział minister Wyszyński — ob- 
serwowaliśmy, gdy te same delega- 
cje, które dzisiaj mówią „o nieinge- 
rencji w sprawy wewnętrzne” — za- 
demonstrowały swój rzeczywisty sto 
sunek do spraw suwerenności pań- 
stwowej w czasie omawiania tzw. 
„pogwałcenia praw człowieka” w 
Bułgarii, na Węgrzech i w Rumunii. 


Odpowiadając na _ kazuistyczne 
twierdzenie, jakoby delegacja radziec 
ka proponowała Komisji Pol:tycznej 
rozpatrzenie zagadnienia, czy ofiary 
terroru monarcho-faszystowskiego. są 
„winne lub niewinne” — minister 
Wyszyński oświadczył, że delogacja 
radziecka bynajmniej nie proponuje 
komisji, by zajmowała się tą sprawą. 
Interesuje nas obecnie i w danym u- 
kładzie warunków nie stosunek więź 
niów do katującego ich i znęcające- 
go się nad nimi rządu monarcho- 
faszystowskiego, lecz Stanowisko te- 


niów, albowiem chodzi teraz o jeń- 


go rządu w stosunku do swych więź | 


A pizeciwko temu, przeciwko roz- 
strzeliwaniu i tracenin ludzi w wa- 
runkach, gdy jest to jedynie przeja- 
wem zwierzęcej chęci zemsty — pro 
testuje głos sumienia wszystkich lu- 
dów świata. 


Minister Wyszyński scharaktery" 


zował następnie potworne stosunki, 
panujące w „obozie wychowawczym” 
na wyspie Makronisos. Przywiezio- 
nego na tę wyspę jeńca wojennego 


— demakratę greckiego — umieszcza | stwierdził 


się pierwotnie w izołowanym pomie- 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Po stwierdzeniu, że protokóły 66 
i 67 posiedzeń Sejmu zostaly przy- 
jęte, Marszałek Kowalski zakomunte 
kował Izbie, że w dniu 27 sierpnia 
br, zmarł w Rzeszowie poseł na 
Sejm Ustawodawczy, ks. Marian 
Borowiec, długoletni działacz ruchu 
ludowego, członek Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego, były poseł 
do Krajowej Rady Narodowej i prze- 
wodniczący Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Rzeszowie "w latach 19514 
do 1947, 

Był on jednym z-pierwszych — 
Marszałęk Kowalski, — 
którzy po wojnie stanęli do pracy 
i walki o Polskę Ludową. Droga ży- 


Delegacja młodzieży Ghin Ludowych 


w gościnie u ZMP-owców i robotników łódzkich 


w. dniu wczorajszym bawiła w Ło- 
dzi sześcioosobowa delegacja mio- 
dzieży Chin Ludowych z członkiem 
KC Liqi Demokratycznej Młodzieży 
Chińskiej tow. gen. Hsiao-Hua na 
czele. 

Goście chińscy przybyli w godzi- 
nach południowych do Zarządu Łódz 
kiego Związku Młodzieży Polskiej, 
gdzie odbyło sie oficjalne powitanie 
delegacji chińskiej przez przewodni- 
czacetgo ZŁ ZMP tow. Bolesława Ko- 
perskiego. Licznie zebrani młodzieżo- 
wi przodownicy pracy z łódzkich fa- 
bryk zgotowali delegacji  gorą- 
cą owację witając kolegów z Da- 
lekiego Wschodu szeregiem 
pieśni rewolucyjnych i ludo- 
wych. Goście zwiedzili wystawę do- 
robku młodzieży łódzkiej, znajdują- 
cą się w lokalu Zarządu Łódzkiego 
ZMP, inieresując się żywo planszami 
i wykresami, obrazującymi rozwój i 
osiągnięcia łódzkiej organizacji ZMP- 
owskiej. 

Po zwiedzeniu wystawy deleqacja 
chińska udała się do Nowej Tkalni 
w PZPB Nr 1, gdzie goście pyłi ser- 
detznie witani przez robotników. 

Delegaci wyrażali niekłama- 
ny podziw, oglądając największą fa- 
brykę przemysłu bawełnianego w 
Polsce, Intoresowali się oni zwłasz- 
cza osiągnięciami produkcyjnymi 


ców, których rząd ten chce zgładzić, 1FZPB Nr 1 oraz współzawodnictwemi 
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Odsioniecie pomnika 


Wiady Bytomskiej 


W niedzielę, dnia 30 października br. na Cmentarzu Komu- 


nalnym na Dołach — odbędzie się uroczystość odsłenięc'a po- 
mnika WŁADY BYTOMSKIE J, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
bojowniczki KPP, ofl:ary fasz ystowskiego reżimu sanacyjnego. 

Pomnik ufundowany został ze składek łódzkich robotników. 

Wszystkie dełegacje zakładów pracy i instytucji oraz poczty 
sztandarowe, udające się na uroczystość — zbierają sie na pla- 
cu przy rogu ulic Nowomiejskiej ; Ogrodowej, skad o godzinie 


10-ej wyruszą na cmentarz, 
KOMITET ŁÓDZKI PZPR 


pracy. Dla upamiętnienia odwiedzin 
członkowie delegacji otrzymali od za 
łogi PZPB Nr 1 skromne podarunki. 
Bezpośrednio po zwiedzeniu fabry- 
ki deleqacja chińska udała się do 
żłobka i przedszkola przy PZPB Nr 1, 
gdzie dzieci robotnic fabrycznych od 
tańczyły szereg tańców ludowych i 
wykonały popularne piosenki. 


Odwiedziny chińskiej młodzie- 
ży demokratyczńej zakończyły się 
wspólnym  zebraniem towarzy- 


skim, w którym wzięli udział: sekre- 
tarz KŁ, PZPR tow. Uzdański, prze- 
wodniczący MRN. tow. Andrzejak, 
wiceprezydent miasta tow. Bugajski, 
przew. ORZZ tow. Krzywański, człon 
Kowie Zarządu Łódzkiego ZMP oraz 


młodzieżowi przodownicy pracy. 

W imieniu delegacji chińskiej prze 
mówił tow. generał Hsiao-Hua dzię- 
kując przedstawicielom PZPR, ZMP 
i Związków Zawodowych za gorące 
i serdeczne przyjęcie, jakiego dele- 
uacja młodzieży chińskiej doznała 
w naszym mieście. Tow. Hsiao-Hna, 
składając zebranym przedstawicie- 
lom społeczeństwa łódzkiego po- 
zdrowienia od młodzieży Chin Gu- 
dowych życzył klasie robotniczej Ło 
dzi dalszych sukcesów prodnkcyj- 
nych i politycznych w walce 6 socja- 
lizm. 

W. godzinach wieczornych delega- 
cja młodzieży chińskiej opuściła na- 
sze miasto udając się do Poznania. 


Delegacja młodzieży chińskiej 
z gen. Hsiao-H 


ua na czele 


cia ks. Mariana Borowca była drogą 
Kapłana patrioty-demokraty. 

Następnie Marszałek Kowalski od- 
czytał treść dwóch pism, które otrzy 
mał od Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. W pierwszym z tych pism 
Prezydent RP podaje Izbie do wia- 
domości, że dnia 7 lipca br. nastą- 
piła wymiana dokumentów ratyfika- 
cyjnych konwencji polsko-czechosło- 
wackiej o uprzywilejowanym tranzy- 
cie czechosłowackim przez Głucho- 
łazy. W drugim piśmie Prezydent 
RP podaje Izbie do wiadomości, że 
w dniu 1 września br. nastąpiła wy- 
miana dokumentów" ratyfikacyjnych 
konwencji polsko-czechosłowackiej w 
sprawie ochrony roślin uprawnych 
przetł szkodnikami i chorobami. 

Izba skierowała następnie do od- 
powiednich komisji 17 dekretów 
z mocą ustawy, które Rząd przedto- 
żył Sejmowi Ustawodawczemu do 
zatwierdzenia, 

Marszałek komunikuje następnie 


Izbie, że wpłynął wniosek posła Os- 
kara Lange (PZPR) i towarzyszy 
w sprawie zmiany Ustawy z dnia 29 
października 1920 roku o spółdziel- 
niach oraz Ustawy z dnia 21 maja 
1948 roku o Centralnym Związku 
Spółdzielczym i Centralach Spół- 
dzielni. Wniosek ten podlega trzem 
czytaniom. 

Izba zaakceptowała propozycję 
Marszałek Sejmu o uzupełnienie po- 
rządku dziennego posiedzenia nastę- 
pującymi dwoma punktami: 

Pierwsze czytanie rządowego pro 
jektu Ustawy o państwowym gospo- 
darstwie leśnym, oraz p 

pierwsze czytanie poselskiego pro- 
jektu Ustawy w sprawie zmiany 
Ustawy z dnia 29 października 1920 
roku o spółdzielniach oraz Ustawy 
z dnia 21 maja 1948 r. o Centralnym 
Związku Spółdzielczym i Centralach 
Spółdzielni, zamieszczonego. we wnio 
sku posła Oskara Langego i towa» 
rzyszy, | 


Projekty nowych ustaw 


W pierwszych siedmiu punktach 
porządku dziennego Izba odesłała do 
odpowiednich komisji, po odbyciu 
pierwszego czytania, następujące 
projekty ustaw: 

rządowy projekt Ustawy o ratyfi- 
kacji konwencji dotyczącej przepi- 
sów o bezpieczeństwie w przemyśle 
budowlanym, przyjętej na 23-ej ogól 
nej konferencji Międzynarodowej Or- 
ganizacji Pracy w Gencwie dnia 25 
czerwca 19537 r; 

rządowy projekt Ustawy o ratyfi- 
kacji europejskiej konwencji radio- 
fonicznej wraz z plańem kopenha- 
skim i protokółem końcowym, podpi- 
sanym w KRopenhadzę dnia 15 wrześ- 


nia 1948 r.; 

rządowy projekt Ustawy w spra- 
wie zmiany rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o zakładach 
leczniczych; 

tządowy projekt Ustawy o wyna» 
lazkach i wzorach użytkowych, doty- 
czących obrony państwa; 

rządowy projekt Ustawy o utwo- 
rzeniu Polskiego Komitetu Normali- 
zacyjnego oraz o polskich normach 
i standartach; 

rządowy projekt Ustawy o utwo- 
rzeniu biura rzeczników patento- 
wych; 

rządowy projekt Ustawy o państ 
wowym gospodarstwie leśnym. 


Projekt zmiany Ustawy o spółdzielczości 


Przy pierwszym czytaniu posel- 
skiego projektu Ustawy w sprawie 
zmiany Ustawy z dnia 29 paździer- 
mika 1920 roku o spółdzielniach oraz 
Ustawy z dnia 21 maja 1948 roku 
o Centralnym Zwigzku Spółdzielczym 
i Centralach Spółdzielni, zabiera 
głos poseł Lange (PZPR). 

— Rozwój spółdzielczości w warun 
kach Państwa Ludowego — stwier- 
dza referent — rozsadza ramy Usta. 
wy z 1920. roku, O rozwoju tym mó- 
wi liczba 600 tysięcy nowych człon- 
ków, 6 tys. nowych placówek i o 25 
procent wzrost liczby pracowników, 
zatrudnionych w spółdzielczości «w 
roku bieżącym. Dotychczasowa usta- 
wa opracowana: jeszcze w ustroju 
kapitalistycznym, zawiera treść obca 
obeenemu  ustrojowi. Brak w niej 
przepisów dających oparcie prawne 
dla nowych typów spółdzielni, brak 
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KOMUNIKAT 


UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚCIENNYCH 
[I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU“! 


W poniedziałek dn, 31 


też przepisów 0 nowych formach 
kontroli społeczńej. 

Projekt zmiany ustawy ma na celu 
przystosowanie jej do nowej treści 
i nowych zadań spółdzielczości. 

Projektowane zmiany dotyczą prze 
de wszystkim samego określenia spół 
dzielni, w którym močno zaakcento- 
wana jest lączność spółdzielczości 
z całością gospodarki uspołecznionej, 


Zapewnione będzie pierwszeństwo 
dla członków spółdzielni przy ko- 
rzystaniu z jej usług. W niektórych 
typach spółdzielni — Komisja Rewi- 
zyjna zastąpi Rądę Nadzorczą, funk 
cje nadzorcze mogą być również po- 
wierzane organom społecznym, jst- 
niejącym już np. w spółdzielniach 
gminnych. 


(Dalszy ciag na str. ?-ej) 
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sdm październ'ka n godzinie 18, odbę- 
dzie się w lokalu Redakcji odprawa redaktorów gazetek Eeke, 
Srel; łódzkich zakładów pracy i korespondentów fabrycznych 
„Głosu*. 
Na odprawę należy przynieść gotowe już gazetki 
czone na wystawę, bądź projekty gazetek i artykułów. 
Prosimy o punktualne przybycie. 
] WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 
i REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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Gentlemani! Ta kolumna pochodzi z epoki 
Peryklesa — a krew na niej z epoki Tsaldarisa 
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podróży 


pady stalowe w Riesa produkowa- 
ły przed wojną i w czasie wojny 
— m.in. kadłuby łodzi podwodnych. 
Stalownia w Gróditz wytwarzała 
armaty, bomby i granaty. Fabryka 
Zeisa-Ikon produkowała przyrządy 
optyczne dla Luftwaffe. Drukarnie 
w Dreźnie i Lipsku drukowały faszy- 
stowską i militarystyczną bibułę, za- 
truwającą duszę narodu niemieckie- 
go i wychowujacą go w duchu niena- 
wiści do innych narodów. Ogląda- 
liśmy teraz wszystkie te fabryki, 
a właściwie to, co zostało z tych za- 
kładów po zniszczeniach wojennych 
i po przeprowadzeniu demontażu 
przez władze radzieckie tuż po za- 


kończeniu działań wojennych oraz po. Ik 


robotach przeprowadzonych dla ich 
odbadosy — już na nowych podsta- 
wac 
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Przemysł pokojowy i jego ludzie 


Widzieliśmy fabryki z gruntu in- ry najlepszych i najszlachetniejszych 
ne. aniżeli dawniej, fabryki o innej! pisarzy niemieckich i zagranicznych 


strukturze organizacyjnej, 


o Innym oraz w szczególnie wielkich ilościach 


przeznaczeniu produkcyjnym, rządzo | dziefa klasyków marksizmu. 


ne przez innych ludzi, stawiające So- 
bie inne zadania. 
tych — jednym słowem — zmieniło. 
się wszystko. Dawniej — za czasów 
przedhitlerowskich i 
były to fabryki należące do imperii- 
listycznych koncernów i trustów 
i służące celom wojny i agresji 
obecnie są to fabryki należące do na- 
rodu, rządzone na zasadach demoktńt 
tycznych i służące celom pokojowym. i 

Stałownia w  Gróditz produkuje 
dziś sprzęt kolejowy, zakłady Zeiss- 
on wytwarzają aparaty fotogra- 
ficzne, a drukarnie w Lipsku i Dreź- 
nie drukują nowe, postępowe i huma- 
mistyczne: podręczniki „szkolne, utwo- 


EPA 


SESJA JESIENNA 


Sejmu Ustawodawczego RP — otwarta 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Prosząc lzbę o rozpatrzenie i u: 


chwalenie projektu ustawy, referent 
podkreśla znaczenie proponowanych 
zmian, jako podstawy prawnej dla 


dalszega rozwoju spółdzielczości, sta- 
nowiącej integralną część gospodar- 
ki uspolecznionej. 

Poselski projekt ustawy skierowa- 
ny został do komisji handlu we- 
wnętrznego i spółdzielczości. 


Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
wychowa kadry budowniczych socjalizmu 


Dłuższą dyskusję wywołało spra: 
wozdanie Komisji Oświaty i Nauki 
o dekrecie Rządu o przekształceniu 
Szkoły Głównej Handlowej w War: 
szawie na Szkołę Główną Planowa- 
nia i Statystyki. 

Ostatnia zabrała głos w dyskusji 
wiceminister Oświaty, Eugenia Kras 
sowska, przedstawiając dotychczazo- 
wy stan studiów ekonomicznych na 
naszych wyższych uczelniach po woj: 
nie oraz zamierzenia dalszej rozbu- 
dowv tego odeinka studiów. 

Wiceminister Krassowska określa 
ten odcinek studiów akademickich, 
jako bardzo zacofany. Z licznych ka: 
tedr głoszone były wsteczne teorie 


"1 poglądy przez burżuazyjnych cxo- 


nomistów. Mówczyni przytacza cy- 
taty z wykładów kilku b. profeso- 
rów. Ludzie ci starali się stworzyć 
u słuchaczy pozytywny stosunek do 
prywatno-kapitalistycznego systemu 
gospodarki i zapewnić ich o wYżŻszo- 
ści starych form nad nowymi. Jeden 
z profesorów definiował np, pracę; 
jako „wysiłek przykry dla człówieka, 
skierowany na uzyskanie określo- 
nych korzyści“, inny zaś wypowia- 
dał się uporczywie za prywatną 
własnością środków produkcji. Cy- 


taty te wywolują ogólne poruszenie 


w całej Izbie, 


Burżuazyjni profesorowie prowa 
dzili walkę z teorią marksizmu, po- 
suwając się do fałszowania i wulgn- 
ryzewanią poglądów Marksa oraz do 
fałszowania rewolucyjnej treści form 
gospodarki socjalistycznej Związku 
Radzieckiego. Tzw. szkoły handlowe 
okazały się niezdolne do wykonywa- 
nia zadań odpowiadających potrze: 
bom gospodarki planowej. 

Przełom, dokonywany obecnie w 
studiach ekonomicznych, odbywa się 
nie tylko w drodze przesunięć per- 
sonalnych w niektórych uczelniach, 
ale równocześnie w drodze wprowa- 
dzania wykładowców  marksistów- 
praktyków, w drodze zmiany składu 
socjalnego młodzieży oraz w drodze 
pomocy, udzielanej postępowym eko- 
nomistom starego typu, którzy praz- 
ną w pracy Swej stosować teorię 
marksizmu, 

SGPiS zapoczątkowuje zasadniczą 
reformę studiów ekonomicznych, któ- 
ra umożliwi kształcenie na zasadach 
marksistowskich klerowniczej kadry 
planistów i ekonomistów. Osiągnięcia 
tej SPR — zapowiada wicemini- 
ster Oświaty wykorzystamy w 
pracy innych szkół, Wiceminister in- 
formuje tu o uruchomieniu wydziału 
handlu zagranicznego w Akademii 
Nauk Politycznych. 


Plan reorganizacji wyższych szkół handlowych 


Do końca br. opracowany będzie 
plan reorganizacji 9 szkół handlo- 
wych z uwzględnieniem zapotrzehbo- 
wania różnych typów  płanistów. 
Przewiduje się także kształcenie eko- 
nomiczne w szkołach technicznych. 


Izba z uznaniem przyjmuje rela- 
cje wiceministra Krassowskiej o kie- 
rowaniu naszej młeędzieży na studia 
ekonomiczne do Związku Radziec- 
kiego. Jest to zasadnicza droga roz- 
wiązania naszych trudności w tej 


dziedzinie. Spodziewamy się również 
przyjazdu ekonomistów radzieckich, 
którzy wykładać będą na naszych 
uczelniach. 

W głosowaniu dekret został za- 
twierdzony jednomyślnie. 

Następnie sprawozdanie Komisji 
Oświaty i Nauki w sprawie dekretu 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 27 lipca 1949 r. o Akademii 
Wychowania Fizycznego w Warsza- 
wie złożył poseł Stanisław Kwiat- 
kowski (PZPR). 


Utworzenie Akademii Wychowania Fizycznego 


im. gen. Karola 


Przekształcenie dawnej wojskowej 
akademii wychowania fizycznego im. 
marszałka Józefa Piłsudskiego w cy- 
wiłną placówkę, przeznaczoną dla 
krzewienia kultury fizycznej wśród 
mas pracujących i nadanie jej nazwy 
Akademii Wychowania Fizycznego 
im. gen. Karola Świerczego, wielkie- 
go bojownika o wolność i socjalizm, 
jest sprawą wielkiej wagi. 


Poseł Kwiatkowski wnosi o za- 
twierdzenie dekretu o Akademii Wy 
chowania Fizycznego w Warszawie. 

Następnie głos zabrał poseł Moty- 
ka (PZPR). 


Stwierdza on, że akademia ma 
ogromne znaczenie dlą rozwoju cało- 


Świerczewskiego 


Odegrać ona winna wielka rolę w wy 
chowanin młodego pokolenia oraz 
przyczynić się do zwiększenia obron- 
ności kraju. 

Z rozwojem sportu związane jest 
zdrowie narodu i higiena życia wszy- 
stkich obywateli. Zarówno ostatnia 
uchwała Binra Politycznego PZPR, 
jak również umieszczenie zagadnień 
związanych z  rozpowszechnieniem 
sportu na porządku dziennym obrad 
Sejmu i objęcie tych zagadnień pla- 
nem sześcioletnim, wskazują na fakt, 
że zostały nne należycie docenione. 

Po przemówieniach posłów: Mar- 
ka Arczyńskiego (SD) i posła Po: 
krzywy (SL), dekret o Akademii 
Ww ychowania Fizycznego w Warsza: 


kształtu kultury fizycznej w Polsce.| wie żostał jednomyślnie przyjęty. 
Izba Państwowego Arbitrażu Gospodarczego 


Następnie poseł Stanisław Ay 
(PZPR) złożył sprawozdanie Komi- 
sji Plant Gospodarczego i budżetu 
o dekrecie Rządu RP o państwowym 
arbitrażu gospodarczym. 

W imieniu Rządu zabrał głos po- 
seł Jędrychowski (PZPR), wicepre- 
zes PKPG, który stwierdził na wstę 
pie. że powołanie państwowego arbi- 
trażu gospodarczego jest dalszym 
ogniwem reorganizacji centralnego 
aparatu gospodarczego. Instytucja 
arbitrażu gospodarczego jest koniecz 
nym instrumentem gospodarki plano- 
wej, zarówno w okresie przejścia: 
wym od kapitalizmu do socjalizmu, 
jak i w ustroju socjalistycznym. 
Wprowadzając te instytucje u siebie, 
opieramy się zarówno na teorii mar- 
ksizmu-leninizmu, jak i na bogatym 
doświadczeniu Związku Radzieckie- 
go, gdzie państwowy arbitraż gospo" 
darczy zdał egzamin i okazał się 
trwałym instrumentem kierowania 
przez państwo pfotesami gasnodar- 
czymi. 


Państwowe komisje arbitrażowe 
mają za zadanie rozpoznawać spory 
majątkowe pomiędzy przedsiębior- 
stwami uspolecznionymi, a także po- 
między władzami i urzędami pañ- 
stwowymi a przedsiębiorstwami uspo 
żecznionymi. 


Tym samym państwowy arbitraż 
gospodarczy winien się stać jednym 
z narzędzi w rękach klasy robotni- 
czej i mas ludowych w kierowaniu 
procesami gospodarczymi, jednym 
z narzędzi budowania podstaw sotja- 
lizmu. 


Poseł Jędrychowski wnosi w imie- 
niu Rządu o zatwierdzenie dekretu. 


Sejm zatwierdza 


dekrety Rządu RP 


Poseł Ordyniec (SD) referuje na- 
stępnie w imieniu komisji prawniczej 
i regulaminowej dwa dekrety: 

Dekret o zmianie dekretu z 1936 


roku o ograniczeniu praw emerytal- 
nych notariuszów i piszrzy hipotecz- 
nych, podwyższa jedynie górną gra- 
nicę dochodu, od której nie przysłu- 
gują prawa emerytalne. Przedwojen- 
na granica wynosiła 12.000 rocznie, 
obecnie zaś podwyższona została do 
360.000 zł rocznie. 

Drugi dekret zmienia przepisy de- 
kretu z 1947 roku o przejściu na 
własność Państwa mienia pozostałe- 
go po osobach przesiedlonych do 
ZSRR. Zmiana polega na rozszerze- 
niu zakresu działania dekretu rów- 
nież na miienie osób prawnych, któ- 
rych dzialanie skierowane było wy- 
łącznie na osoby przesiedlone i któ- 
rych działalność stała się już bez- 
przedmiotowa. 

Sejm zatwierdził oba dekrety bez 
dyskusji. 

W ostatnich punktach porządku 
dziennego poseł Krygier (PZPR) 
składa sprawozdania komisji finan- 


sowo-skarbówej o dwu innych dekre 
tach, 

Dekret o zaciąganiu nowych i o- 
kreślaniu wysokości nieumorzonych 
zobowiązań pieniężnych ustala m. In, 
że na terenie państwa polskiego mo+ 
gą być zaciągane zobowiązania tyl: 
ko w walucie polskiej. 

Ściśle wiąże się z tym dekretem — 
drugi dekret rządowy, referowany 
przez posła Krygiera, Dekret ten 
zmienia przepisy dekretu z 1945 ro- 
ku 6 nadzwyczajnym podatku od 
wzbogacenia wojennego i reguluje 
zagadnienie wzbogacenia powstalego 
z. realizacji zobowiazań do dnia 31 
lipca 1944 r. i niewygasłych do dnia 
30 czerwca 1945 roku. 

Również i te dwa dekrety zostały 
przez Sejm zatwierdzone. 

Na tym 68 posiedzenie Sejmu Usta 
wodawczego zostało zakończone. 

O terminie rastępnego posiedzenia 
nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


Fabryki, w któ-ł 


hitlerowskich | 


Wypytywaliśmy obszernie i szcze 
gółowo — jak doszło do tej prawdzi- 
-wej rewolucji w przemyśle wśchod- 
nio-niemieckim, w wyniku której 
przemysł ten przestał być siłą pra- 


jcująca na rzecz wojny i stał się siłą 


"| dzaliśmy 


jóbraz rozwoju wypadków, 


pracującą na rzecz pokoju. Spraw- 
drobiazgowo informacje 
otrzymane od ludzi — na podstawie 
dokumentów i cyfr. Otrzymaliśmy 
który za- 
sługuje na to, by utkwić w pamięci 
czytelnika polskiego. Podstawowym 
i decydującym krokiem na drodze do 
przekształcenia przemysłu pracują- 
cego na rzecz wojny w przemysł pra 
leujący dla pokoju — było usunięcie 
starych właścicieli. Monopoliści, 
właściciele koncernów i trustów, nie 
mozą sie stać z wilków — owcami. 
Wilki muszą być wytępione. Wilki 
jmperialistyczne zostały wytępione 
we wschodniej części Niemiec, jak 
pisaliśmy obszerniej o tym w pierw- 
szej korespondencji. Ale, oczywiście, 
na tym nie koniec. Gdyby zmiany w 
przemyśle wschodnio - niemieckim 
ograniczyły się wyłącznie do usu- 
nięcia dotychczasowych właścicieli 
— zmiany te byłyby tylko zewnętrz- 
ne, a co najważniejsze, nieodwraeal- 
ność ich stałaby pod znakiem zapy= 
tania, Zmiany w przemyśle wschod- 
nio-niemieckim ynusiały sięgnąć głę- 
biej. Sięgnęły głębiej. 


przeciwieństwie do fabryk w 

Zachodnich Niemczech, w któ- 
rych rządzą starzy hitlerowscy dy- 
rektorzy i w których zachował się 
cały stary hitlerowski aparat kie- 
rowniczy, fabryki Republiki zostały 
gruntownie i starannie oczyszczone 
z hitlerowców na stanowiskach kie- 
rowniczych. Nie znajdziecie w całej 
Republice na żadnym kierowniczym 
stanowisku ani jednego hitlerowca 
i ani jednego męża zaufania starych 


właścicieli —  Fliecków, Goeringów, 
Siemensów. Bardzo znaczna część 
nowego aparatu kierowniczego w 


przemyśle Republiki — to robotnicy, 


Obrona pokoju jest sprawą wszystkich narodów 


Przemówienie prof. 


Joliot-Curie na posiedzeniu 


Komitetu Obrońców Pokoju w Paryżu 


1: Rzym (PAP). 
Podczas» '0b-4 
rad egzekutywy. 
Światowego Ko 
mitetu Obroń- 
ców Pokoju 
prof. Fryderyk 
Joliot wygłosił 
przemówienie, 

wo którym o- 
świadczył m. 
in. 

„Kongres Pokoju w Paryżu Wy- 
kazał, że ludzie na całym świecie 
uświadomili sobie, iż pokój jest za- 
grożony. Kongres przestrzegł rządy 
zmperialistyczne, że muszą się liczyć 
z wolą narodów, pragnących poko- 
ju. 

Mogę stwierdzić stanowczo, że na 
sza akcja odbiła się we wszystkich 
krajach tak potężnym echem, że 
wszelkie próby rozwiązania niejjor? 
zumień międzynarodowych drogą s- 


rężną napotykają į będą AADOYEZNY | 


na zdecydowany opór. Naszym zada- 


niem jest rozwinięcie jak najenergi- 
oznięjszej: działalności, - ktńa:pokrzy 
łuje zbrodnicze ` piany podżegaczy 
wojennych. 

Na Kongresie w Paryżu i w Pradze 
uchwalono manzfest, który stwier- 
dzał m. in: „OBRONA POKROJU 
JEST SPRAWĄ WSZYSTKICH NA 
RODÓW". 

Manifest nasz został entuzjastycz- 
nie przyjęty aro>z miliony i miliony 
ludzi. 


Działalność zmierzająca do obrony 
pokoju obejmuje coraz szersze ma- 
Sy, które są zdecydowane nie dopu- 
ścić do realizacji zbrodniczych pla- 
nów imperialistycznych, które wi- 
dzą w ZSRR najpewniejszego obroń 
cę pokoju. Front pokoju wzmacnia 
się z każdym dniem i rozszerza. 
Związek Radziecki po zwycięskim 
odparciu najazdu niemieckiego j roz 
gromieniu hitleryzmu. zajął się odbu 
dowa swej gospodarki, Coraz więcej 
ludzi rozumie, że ZSRR nie dąży do 


wojny, że nie boi się groźb, że zmie- 
rzą do przyjaźni i współpracy mig- 
dzynatodowej. r 

W Chinach :mperializm został wy 
m;eciony przez naród chiński, Zwy= 
cięstwo narodu chińskiego i utworze 
nie Ludowej Republiki Chińskiej o 
gromnie wzmacnia siły pokoju, 

Wzmaga się opór przeciw próbom 
stworzenia arsenału wojennego w 
Niemczech Zachodnich. Wilhelm 
P:eck, prezydent Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, oświadczył, 
żę zachodnie granice Polski są gra- 
nicą pokoju i że kwestia ta nigdy 
nie zakłóci ZARAZA stosun- 
ków z Polską, 


Jesteśmy przekonani — oświadczył 
wśród entuzjazmu delegatów profe- 
sor Joliot — o słuszności naszej spra 
wy. Nie zwiodą nas żadne fałszywe 
obietnice, nie przerażą nas żadne po 
gróżki ani prześladowania, Nieustra 
szenie będziemy walczyć o życie 
przeciw siłom śmierci”. 


Bidauli- Moch i Spółka 


Powstaje nowy gabinet francuski złożony ze starych służalców giełdy USA 


Schneiter (MRP), minister rolnictwa | Claudius Petit (praw. rad.), minister 


PARYŻ (PAP). — W nocy z czwart 
ku na piątek kandydat na premiera 
Georges Bidauit otrzymał inwesty- 
turę od Zgromadzenia Narodowego 
367 głosami przeciwko 183 przy 70 
wstrzymujących się od głosowania, 

W piątek nad ranem Bidault usta- 
li} listę swego rządu, którą ma je- 
szcze przedstawić Zgromadzeniu Na- 
rodowemu do aprobaty. Lista ta jest 
następująca: ł 

Premier — Georges Bidault (MRP), 
wicepremier i minister bez teki — 
Henri Queuilie (radykał), wicepre- 
m:er i min. spraw wewn. — Jules 
Moch (SFIO), minister stanu do 
spraw inform. — Piere Henri Teit- 
gen (MRP), minister sprawiedliwo- 
ści — Rene Mayer (radykał), mini- 
ster spraw zagranicznych — Robert 
Schuman (MRP), minister finansów 
i gospodarki — Maurice Petsche, 
minister obrony narodowej — Rene 
Pleven (praw. rąd.), minister oświa= 
ty — Yvon Delbos (radykał), mini- 
ster handlu i przemysłu — Robert 
Lacoste (SFIO), minister robót pu- 
blicznych — Pineau (SFIO). mini- 
ster pracy — dr. Pierre Segelle 
(SFIO). minister zdrowia. — Pierre 


32 rocznica niepodległości 
Republiki Czechosłowackiej 


PRAGA, — 28 października przy- 
pada 31 rocznica proklamowania nie- 
podległości Republiki Czechosłowac- 
kiej. W związku z tym odbyło się w 
Pradze odznaczenie brązowymi me- 
dalami „Za sukcesy w pracy”, 118 ro 
botników nrzemysłu i rolnictwa. 


— Pierre Pflimlin (MRP), 


minister | byłych kombatantów — Louis Jac- 


obszarów zamorskich — Jean Letour | guinot i minister poczt i telegrafów 


neau /MRP), minister odbudowy — 


— Eugene Thomas (SFIO). 
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działacze związkowi, inteligencja 
techniczna, byli więżniowie hitle- 
rowscy, działacze emigracyjni i pod- 
złemni, żołnierze armi republikań- 
skiej w Hiszpanii, uczniowie, przyja< 
ciele i wychowankowie Ernesta Thal- 
manna i tysięcy innych bojowników 
nntyfaszystowskich, którzy życiem 
przypłacili swą walkę z hitlerowca- 
mi i swe nieprzejednanie wobec hit- 
leryzmu. 


Pozostał mi w pamięci zwłaszcza 
jeden z nowych dyrektorów fabryki, 
który kulejąc, z trudem obchodził 
z nami hale produkcyjne. Czy wie- 
cie, kto uczynił tego człowieka kale- 
ką? Japońska defensywa! Tak jest 
— japońska defensywa. Słuchaliśmy 
w milczeniu historii życia tego czło- 
wieka, który walczył z faszyzmem 
w ruchu podziemnym w Niėrmezech, 
później wędrował po różnych kra- 
Sg — jako emigrant polityczny, 
nie zaprzestając ani na chwilę walki, 
wpadł wreszcie w ręce japońskich 
gestapowców i wydostał się z nich 
pół żywy. Zastąpienie hitlerowskich 
dyrektorów przez takich ludzi — to 
nie tylko zmiana osób, to zmiana kla 
sy rządzącej w przemyśle, to grun- 
towna i radykalna zmiana ducha 


i nastawienia całego przemysłu 
wschodnio-niemieckiego. 
o pierwszej wojnie światowej 


była możliwe, by w Nieniczech 
fabryki maskowały się i produkowa- 
ły maszyny do szycią i guziki w o- 
czekiwaniu „dobrych“ czasów, gdy 
znów zaczną produkować armaty 
i miny dla celów agresji. Ale fabry- 
ki tamte nie przestawały ani na 
chwilę być we władzy imperialistów 
i ich mężów zaufania, a władza pań- 
stwowa należała również do impe- 
rialistów i ich sługusów. W Repu- 
blice Niemieckiej jest inaczej. I wla- 
dza państwowa i władza w fabry- 
kach należa do nowej klasy społecz- 
nej, do nowych ludzi, którzy niena- 
widzą faszyzmu i agresji i którzy 
chcą walczyć o pokój i pracować dla 
pokoju. Ich los własny i los ich kla- 
sy związany jest nierozerwalnie 
z walką o postęp i pokój. Pamięteją 
oni dobrze, że zanim zaczęto budo- 
wać komory gazowe w Oświęcimiu 
i Majdanku, zbudowano obozy śrnier- 
ci w Buchenwaldzie i Oranienburgu. 
Że zanim hordy hitlerowskie rzuciły 
się na Polskę i na innych sąsiadów 
— rozprawiły się one krwawo z nie- 
miecką ady robotniczą, z jej orga- 
nizacjami i przywódcami. | 
Zmiana aparatu kierowniczego w 
przemyśle Republiki jest jednyra 
z fragmentów -wielkiej pracy /nad 
demokt życia w fabrykach. 
Nowa dyrekcja współpracuje naj- 
ścisłej z organizacją partyjną 
i związkową. W najściślejszym współ 
działaniu tych czynników i w stałej 
kontroli, jaką robotnicza opinia pu- 
bliczna sprawuje nad całym życiem 
fabryki, widzimy dalszą gwarancję 
pokojowości pracy tego przemysłu. 


poon Republiki niezym nie przy 
pominają w tym względzie fa- 
bryk hitlerowskich lub fabryk ame- 
rykańsko-niemieckich w strefach za- 
chodnich. Tamte fabryki, kierowane 
przez imperialistycznych” właścicieli, 
były i są ogniskami knowań antylu- 
dowych i antypokojowych. Przypom- 
nijmy historię olbrzymiego wybuchu 
w fabrykach IG Farbenindustrie la- 
tem ubiegłego roku, który wykazał, 
że fabryki w Zachodnich Niemczech 
ani na chwilę nie przestały być 
ogniskiem  Kknowań  antyludowych. 
Fabryki Republiki Niemieckiej opie- 
rają się w swej pracy na aktywno- 
ści robotniczej i kontroli publicznej, 
całkowicie wykluczające] możliwość 
antyludowych i aniypokojowych ma- 
chinacji. Niedarmo czytaliśmy u wej- 
ścia do wszystkich fabryk olbrzymie 
napisy: „Uczyńcie z fabryk, będą- 
cych własnością narodu — cytadelę 
Republiki!**. 
Jerzy Kowalowiki, 


Anglosascy opiekunowie morderców 


Minister Wyszyński piętnuje perfidię i obłudę państw zachodnich 
— stojących w obronie faszystów ateńskich 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


szczeniu i przy pomocy tortur usiłu- 
je się wymóc na nim pisemne oświad 
czenie, zawierające potępienie jeqo 
dotychczasowych demokratycznych 
poglądów. Jeżeli tortury zawodzą, 
więźnia zaszywa się w worek i rzuca 
do morza, następnie wyławia się go 
z morza i poddaje ponownym tortu- 
rom, a gdy więzień pozostaje wierny 
swym przekonaniom politycznym — 
rzuca się go ponownie do morza, zno 


wu wyławia i znowu poddaje tortu- 
rom, aź „zrozumie“, czego żądają o- 
prawcy. 


Takie oto są metody „wychowaw- 
cze” na straszliwej wyspie Makroni- 
505, O których nie śmie tu powiedzieć 
ani słowa żaden z delegatów rządu 
aleńskiego. Wolą się oni tutaj uśmie 
chać — ale dobrze śmieje się len. 
kto śmieje się ostatni! 

W dalszym ciągu minister Wy- 
szyński stwierdził, że rząd ateński 
bynajmniej nie prześladuje wyłącz: 
nie komunistów, lecz wszystkich de. 
mokratycznie mysłących, nczcełwych 
ludzi, W styczniu br. został zamordo 


wany na Pełoponezie 80-letni Katri- 
vanes — bynajmniej nie komunista, 
lecz po prostu lherał i uczciwy demo 
krata. Zamordowany został bez sądu 
i śledztwa — podobnie, jak setki i ty 


„siące innych. 


W konkluzji minister Wyszyński 
raz jeszcze zaapelował do Komisji Po 
litycznej, aby uchwaliła projekt rezo 
iucji radzieckiej, zmierzającej do u- 
ratowania życia skazanym patriotom 
greckim. & w * 


Jak już donosiliśmy wczoraj, wsku 
tek nacisku delegacji USA na szercg 


delegatów innych państw — Komi- 
sja Polityczna większością 31 głosów 
przeciwko 16-tu uznała się „za nie- 
kompetentną” do rozpatrywania 
wszystkich rezolucji, z wyjątkiem 
projektu rezolucji Ekwadoru, zaleca- 
jącej w swym ostatecznym brzmieniu 
przewodniczącemu sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ „nawiązania kon 
taktu z rządem ateńskim i wybada- 
nia, jakie są poglądy tego rządu w 
sprawie zawieszenia wykonania Wy: 
roków śmierci, wydanych na wig- 
źniów politycznych w Grecji”. 


Czechosłowacja wydala 
dyplomatów - szpiegów 


Praga (PAP). Agencja CTR donos: | w przeciągu 12 godzin. 


Że czechosłowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wręczyło am- 
basadzie francuskiej w Pradze notę. 
w której stwierdza, że attache woj- 
skowy ambasady Georges Helliot i 
jego sekretarz Marcel Salabert zaj- 
mowali się działalnością szpiegów- 
ską i maia omuścić Czechosłowacię 


Nota zaznacza, że Georges Helliot 
i- Marcel Salabert polecili obywatelo 
wi czechosłowackiemu  Gustawowi 
Maranowi oraz b. urzędnikowi am= 
basady francuskiej Garcette'owi uży 
skać pewne wiadomości, dotyczące 


kopalń rudy uranowej | stanowiace 
tajemnicę państwowa. 
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Wszelkie ułatwienia dla twórczej myśli 


RRAAMAWAFYKE OOP FLAGA NA OO ORCONÉE EREET EEEE EREI PAPPERET 


aktywu technicznego 


w EK PZPR 


Dalszy krok naprzód w rozwoju ruchu racjonalizatorskiego 
Stanowisko Rządu i Partii mówiące o rozwijaniu i popie- 
raniu ruchu racjonalizatorskiego, znalazło wreszcie. pełne 


urzeczywistnienie. 
charakter żywiołowy. 


Rozwój racjonalizacji przybiera obecnie 
Zagadnienie pobudzania i rozpow- 


i szechnřania twórczej pracy robotników, majstrów i kierowni- 
ków oddziałów staje się czolowym zadaniem Centralnych Za 


rządów, dyrekcji fabryk, Rad 


Zakładowych i organizacji 


partyjnych. Sprawa ta omawiana była także dnia 27 b. m. 
(w Łódzkim Komitecie PZPR na zebraniu partyjnego aktywu 


technicznego. 


To co stwierdził w swym prze-|nie przed Centralnymi Zarząda- 


mówieniu tow. Żebrowski, sekre 


tarz ŁK PZPR znalazło żywy od- 


dźwięk wśród zebranych. Wyna 
lazczość miała dotychczas charak 
ter samorzutny. Nikt nie zajmo 
wał się racjonalizatorami, nikt 
mie otaczał ich opieką. Nie zasta 
nawiano się nad tym na jakich od 
cinkach pracy należy zastosować 
usprawnienia. A tymczasem w 
każdym przemyśle, w każdym za 
kładzie istnieją całe kopałnie po- 
mysłów. Nowozakładane Kluby 
Racjonalizatorów mają właśnie wy 
pełnić luki, istniejące dotychczas 
w ruchu racjonalizatorskim. 


Zadania Centralnych 
Zarządów ` 
Po tej linii potoczyła się dysku 


mi Przemysłów, mówił tow. dyr. 
Kłopotowski. Wydziały Postępu 
Technicznego przy Centralnych 


Zarządach powinny opiekować się 


Klubami i rozpowszechniać zasto 
sówane już usprawnienia w in- 
ńych fabrykach. Dyrektor tech- 
niczny CZPDz tow. Aszpis mówił 
o konieczności wprowadzenia pla 
'nowanej recjonalizacji czyli © pod 
suwaniu racjonalizatorom pomy- 
słów do realizacji i zaproponował 
urządzenie konkursu racjonaliza- 
terskiego na pewien ustalony z 
góry temat. 


Usprawnienia winny być 
upowszechniane 7 
Tow. Metusiak, dyrektor ..Elek 
trobudowy* wysunął wniosek za- 


sja, O zadaniach stojących obec lłożenia „Przeglądu Racjonalizato 
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Szezzzc 


Twórcze 
przodującego szlifierza 


* 1 Tow. Wł. Popielski 


Tow. Władysław Popielski nie za- 
wsze wygląda tak, jak na zamiesz- 
czonym tu zdjęciu. W garniturze i 
krawacie widzimy go tylko wtedy, 
ady po pracy Śpieszy na wykłady do 
Szkoły Doskonalenia Rzemiosł. Lecz 
większość dnia spędza przy swej Szli 
fierce w Widzewskiej Fabryce Ma- 
szyn — w roboczym kombinezonie, 
z Tękoma, 4 często i twarzą czarny- 
mi od smarów. Podobnie też zastaje- 
my go i dzisiaj. Tow. Popielski 
jest szlifierzem —  przodownikiem 
pracy — racjonalizatorem. Jedno z 
drugim ściśle się łączy. 

— Kocham swą pracę, a więc wy- 
konuję ją dobrze. Pracuję z zamiło- 
waniem, a więc gorąco zależy mi na 
ulepszeniu I uproszczeniu mej pracy 
oraz na tym, aby maszynę i narzędzia 
nagiąć do mych wymagań oraz po- 
trzeb, c 

W ten sposób powstają pomysły 
racjonalizatorskie tow. Popielskiego. 
Jest on tak rozmiłowany w swej pra- 
cy, że może o nij opowiadać godzi- 
pami. Zapytany, na czym polegają 
zastosowane przez niego ulepszenia, 
cdpowiada bez namysłu: 

— Dotychczas szlifowanie frezów 
cylindryczno - śrubowych ódbywało 
sie przy pomocy podsuwki o punkcie 
stałym. A ja skonstruowałem nową 
podsuwkę, załamujacą się pod dowol 
nym kątem. E i 

— Obawiam się, że nasi czytelnicy 
nie bardzo dobrze to zrozumieją — 
wltącam nieśmiało, lecz tow. Popiel 
ski odpowiada ze zdumieniem: 

-— Przecież to zupełnie prosta.. Po- 
dobnię, jak z drugim pomysłem. Frezy 
cylindryczno-czołowe obracały się 
dotychczas wraz z przyrządem, na 
którym były umocowane, A teraz za 
pomocą uchwytu rozporowego... 

= Nie, naprawdę mic nie rozü- 
miem, Widocznie mam już taka „te. 
pa” ułowę — przyznaję ze skruchą. 


"Lecz tow. Popielski wcale Się nie znie 


chęca moją niewiedzą. 

"— To jest podsuwka, to są frezy — 
wyjmuje z szafek zębate kawałki me 
talu w kształcie kółek, cylindrów, 
stożków. 

— Tak było dawniej, a tak jest te- 
raz. 

Powoli zaczynam coś rozumieć. 
Lecz mimo zapowiedzi naszej winiet 
Ki że to racionalizatorzy maią głoś, 
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maja, GIÓS: 


pomysły 


a mie reporterzy, nie mam odwógi u- 
dzielić tu głosu tow. Popielskiemu. 

Powiem tylko tyle: tow, Popielski 
sporządził i zastosował do szlifierki 
dwa bardzo pożyteczne ulepszenia 
przy wytwarzaniu frezów, czyli przy- 
rządów do wykrawania metali, Dzieki 
iego ulepszeniu Wi-Fa-Ma uzyskała 
360.000 zł oszczędności w skali rocz. 
nej. 3 

43 „UDs pz O 0009 HW 4 OMA, 

m QAY WISG»: ten. zapalony, szlilierz 
nie poprzestaje na tych dwóch po- 
myslach. Niezadługo ukończy kurs 
metaloznawstwa, a potem pragnie do 
siać się na Technicum w Bytomiu. A 
wówczas, gdy do zamiłowania i do- 
świadczenia przybędzie jeszcze grun- 
towna wiedza, będzie mógł jeszcze 
lepiej rozwijać swą twórczą pracę. 


Piotr Sokół 


Mistrz ciesiciski — Piotr Sokół, 
wyrabia stale powyżej 250 procent 
normy. Jest on kierownikiem 30-080- 
bowej brygady ciesielskiej i dba oto, 
aby cała podległa mu grupa osiaga- 
a w pracy takie wyniki, jak i on 
sam. A co najważniejsze... Oddaje- 
my zresztą głos majstrowi Sokołowi. 

— Według mnie, najlepszym ro- 
botnikiem jest ten, kto dba o siebie 
i przestrzega przepisów bezpieczeń: 
stwa oraz higieny pracy. Co mi z te- 
go, że ktoś wydajnie pracuje, jeśli 
naraża się przy tym na obcięcie pal- 
ca lub na upadek z niedbale przy- 
gotowanego rusztowania? Jeśli zau- 
ważę, że któryś z robotników mej 
bryzady lekceważy swoje lub cudze 
bezpieczeństwo, natychmiast go po- 
uczam, jak należy daną pracę wy- 
konać. : 

Dalszych informacji udziela nam 
kierownik budowy, ob. Olszewski. 

—- Majster Sokół pracuje już 26 
lat w budownictwie. Potrafj też na- 
leżycie wykorzystać swe duże do- 
świadczenie. Pokazuje na przykła- 
dzie swej grupy, że przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa pracy nie 
wpływa bynajmniej na jej wydaj- 
ność. Jest również dobrym nauczy- 
cielem, gdyż bez przerwy szkoli no- 
wych cieśli, Spośród 30 rohotników 
brygady Sokoła. 18-tu — to ludzie 
niednwno zwerbowani ze. wsi. Maj- 
ster Sokół szybko wyucza ich robo- 
ty ciesielskicj i to, dobrej roboty. 


rów*, w którym można by ogla- 
szać wszystkie pożyteczne uspraw 
nienia i w ten sposób rozpowszech 
niać je. Tow. Matusiak mówił 
także o konieczności stworzenia 
funduszu, niezbędnego do realizo- 
ostać pomysłów racjonalizators- 
sich. 


Przedstawiciel Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Skórzanego tów. 
Pralińsk; zapoznał zebranych z 
rozwojem racjonalizacji w zakła 
dach przemysłu skórzanego Ostat 
nio personel techniczny zakładów 
„stosuje mastępującą metode — 
ogłasza na tablicy. na jakim od- 
cinku istnieją trudności. Robot- 
nicy zgłaszają wnioski. Sposób 
ten przynosi bardzo dobre rezul- 
taty. LE 


Obserwacja pomysłów 


O nieodpowiednim składzie Ko 
misji Postępu Techn cznego mó- 
wł tow. Wojtania z Zakładów im. 
Strzelczyka. W skład Komisji 
muszą wejść koniecznie przedsta 
wicele Rady, organizacji podsta 
wowej i dyrekcji. Tow. Potocki 
z PZPB Nr 5 proponował utwo- 
rzenie przy zakładach specjal- 
nych wydziałów, które zajęłyby 
się obserwacją pomysłów racjo” 
nalizatorskich. Dotychczas bo- 
wiem wiele pomysłów nie ogląda 
„światła dziennego”, ponieważ 
nikt nie ma czasu zająć się ich 
sprawdzeniem į zbadan em. 


Biura techniczne muszą 
zacieśnić współpracę 
z racjonalizatorami 


Bardzo charakterystyczny był 
gios racjonalizatora tow. Tomcza 
ka z Zakładów im. Strzelczyka. 
Tow. Tomczak stwierdził, że pro- 
sty robotnik ma wiele trudności 
z urzeczywistnieniem swego po- 
imysłu. Biura techniczne przepro 
wadzają próby niechętnie, W za 
kładzie powinien istnieć specjal- 
ny dział, który by przeprowadzał 
doświadczenia, i odrazu spraw- 
Gea posz OŚĆ „tm Jaski. ziałużen 
magłog:odrazi saastozować PEW- 
ne zmiany i ulepszenia. Tow. Tom 
czak postawił wniosek, aby two- 
rzące sz obecnie Kluby Racjona- 
lizatorów zajęły się zorganizowa- 
niem takich doświadczalnych pla 
cówek. 


ności planowania racjonalizacji 
i rozpowszechniania wynalazczoś 
ci przez zwiedzanie bratnich za- 
składów pracy. mówił tow. Fran- 
kewsk. z ŁK PZPR. 


Zadania partyjniaków 


Zadania stojące przed partyjnia 
kami, stanowiącymi aktyw tech- 
niczny, określił tow. Żebrowski. 
| Rozwiiknie racjonalizacji jest o- 
(beenie obowiazkiem każdego człon 
ka parti. Do 15 listopada we 
wszystkich zakładach przemysło 
wych powinny powstać Kluby Ra 
cjonalizatorów, Kluby te muszą 
nawiązać łączność z przedstawi- 
cielami nauki. Podobnie jak w 
Zwiążku Radzieckim winny się u 
nas rozsypać mury, przedzielają- 
ce dotychczas praktykę i teorię. 

Wynikiem narady było utwo- 
rzenie przy Wydziale Kikonomicz- 
nym ŁK PZPR Sekcji Wynalaz- 
czości i Usprawnień. 

Narada w Komitecie Lódz- 
kim stanowi poważny krok 
naprzód w dziele rozwoju ru 
chu racjonal'satorskiego. 

(Sani.) 
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„Brakoroby* latają braki 


IF rządzie, proszę ivas, USA ani jeden, że tak powiem, z włókniarzy 
nie zasiada, @ mimo to, uważacie, rząd ów w pewnym sensie działalnoścć 


włókienniczą uprawia: 


à 


I) obwija w bmeelnę bardzo nieszczególną sytuację ekonomiczną USA; 
2) zmierza od nitki tricków walutowych i fiskalnych da kłębka krys 


zysu gospodarczego: 


3) cienko przędzie z „surowea* deficytu budzetotwego. rz 
Jeśli chodzi o obwijanie w bawełnę, to już wspominaliśmy o ukryciu 
przez „majstra“ Trumana przesyłki s rzeczonym „iwątłciem”, nadesłanej 
przeż przewodnićzącego Rady Doradców Gospodarczych, dr. Notersa. Jak 
się, uważacie, okazało, szej ekonomiki USA „zademanstrował* burdzo czar- 
je spojrzenie na „politykę gospodarczą” Stanów Zjednoczonych. 
Iównocześnie zaś z informacją o podaniu się do dynńsji di Nołorsa 
zaczynają krążyć w tzw, kołach amerykańskich dość interesujące pogłoski. 
Że, proszę was, pa funcie kolejka na dolara, Ze nie tylko funt, ale i dolar 
traci grunt, Oczywiście, mister Snyder (niby ten, co to ma klucze od skarb- 
eat USA) twierdzi, że „nic podobnego”. że przecież, jak ogólnie wiadomo, 
pozycja dolara jest „murowana” i że jakiekolwiek wiadomości o zdewalue 
owaniu tej niesłychanie „mocnej monety należy uwnżać zu ztcykłą „plotkę“. 


Plotka plotką, lecz tymczasem w Zurichu it Brukseli na gwalt się pono 


wymienia dolary na złoto. 


dowego Funduszu Monetarmego, 


Hm, to jednak bądź co bądź coś znaczy. 


Nie poz 
tuważucie fakt, że tej akcji przewodz 


bawioną pikanterii akolicznością jest, 
i sam, naczelny dyrektor Międzynaro- 


Znaczy mianowicie, że. „rzq- 


dowe brakoroby USA* «brakoroby — w: zakresie budżetu) "chcą — 'mima 
oświadczeń Snydera (akcja obwijania w batwesię) — omotać Stany Zjedno- 


czone nitkami dewaluacji. 
Bo już strasznie „cienko przędą”. 


Niby pokrycie 5S-ciomiliardowego deficytu, 


Rzecz jasna, zapominają o jednym: że po nilce dewaluacji jeszcze 
szybciej dojdą do kłębka kompletnej klapy gospodarczej, 


E. Tam 


Trzeciej zmianie przypad zaszczył... 


Przędzalnia 


W sali przędzalni PZPB Nr21 sły-| Ię nie spuszczając oka z pomagaczek. 


chać jakieś. odgłosy, podobne do bi- 
cia w bęben. To obciggacz, zastawia- 
jąc maszyne przędzalniczą, zawiada- 
mia pomagaczki, że zaraz nastąpi 
obciąganie pelnych szpulek. Maszy- 
nę prządki tow. Radzyńskiej w menie- 
niu oka oblegają pomagaczki, które 
szybko ściągsią szpulki, nakładając 
na wrzeciona puste cewki. Za chwilę 
staje maszyna tow. Kaźmierczak 
i znów pomagaczki uwijaja się przy 
wrzecionach. Wszystkie sg  rozgo- 
rączkowane i zmętzone, ale nie usta- 
ja w pracy. 

— Co to za pośpiech? — pytamy 
ohciagacza tow. Górskiego, który 
właśnie znów zamierza walić w tar- 
czę. 
+. «+ Dorabiamy ostatnie kilogramy 
'przędzy = odpowiada. Dziś kończy- 
my w przędzalni plan roczny. I za 
wszelką cenę chcemy, aby ostateczne 


Przy wadze ścisk. Wszyscy chcą 
wiedzieć, czy jest już tyle kilogra- 
mów, ile potrzeba, Nagle westchnie- 
nie ulgi, a potem okrzyk radości! 
Przędzy jest nawet o kilka kilogra- 
mów więcej! Trzeciej zmianie, pra- 
cującej przed południem, przypadł 
zaszczyt ukończenia planu rocztego. 

Schodzą się przedstawiciele Rady 
Zakładowej, organizacji podstawo- 
wej i dyrekcji. Nowy dyrektor na- 
czelny zakładów, tow. Nowak, nie 
tai zadowolenia. 

— PZPB Nr 21 
Pierwszego Maja 


dla uczczenia 
zobowiązały się 


średnioprzędna PZPB Nr 21 
wykonała roczny 


plam 


ukończyć plan róczny w przędzalni 
26 października. Słowa dotrzymano. 
Dzięki czemu? O tym może nam opo 
wiedzieć sekretarz organizacji pod- 
stawowej, tów. Rozpierska, tow. tow. 
Manowa i Radzyńska, inicjatorki 
współzawodnictwa oraz ruchu wielo- 
warsztatowców. 

Tak, współzawodnictwo bylo po- 
tężnym orężem w tej trudnej walce 
o wykonanie planu. 

+o © + 

Przędzalnia PZPB Nr 21 pierwsza 
spośród  przędzalń średnioprzędnych 
w Łodzi wykonała roczny plan pro- 
dukcji. h M. 8. 


Rolnicy mogą splacać mum 


MM 


e 
wykończenie przypadło naszej zmia- ziemniakami pzm 


nie. Tymczasem już za kilka minut 
wpół do drugiej. Myślę jednak, że 
gdy jeszcze z tej maszyny zabierze- 
my szpulki, to już wypełnimy plan 


O zadaniach Klubów. o koniecz | — dorzuca tow. Górski, ani na chwi- 


LJ 
« I » 
Rusztowania, przygotowane przez 
jego brygadę, wykonane są żawsze 
solidnie i zapewniają ludziom pełne 
bezpieczeństwo przy pracy. 
- < x 


Na początku bieżącego sezonu bu- 
dowlanego  dobrała się dziesiątka 
kopaczy. Grupowym został Szczepan 
Cabala. Pracowali już oni przy róż- 
nych robotach i zawsze wysoko prze- 
kraczali swoje normy. Znaczna część 
wykopów pod 10 nowych domów na 
Stokach — to dzieło ich rąk. Kiedy 
skończyły się wykopy. nauczyli się 
bętonowania i zaczęli wykonywać ła- 
wy fundamentowe. Dla Cabały i jezo 
grupy nie ma trudnej roboty. Gdzie- 
kolwiek pracnją — zawsze wypełnią 


MANUENDUNRINIAHIN 


Zespoły 
jakościowe 


w PZPB Nr 1 
przystąpiły do 


KONAN konkursu 


W zwiazku z apelem, zamieszczo- 
nym przez nas kiłka dni temu, zespo 
ły najwyższej jakości w wełnie przy 
stępują już do konkursu. „Wełniana 
Jedynka”, która nie chce dopuścić 
do tego, by ją kto ubiegł, zgłosiła 
się pierwsza, 

Oto zespoły konkursowe, zobowią- 
zujące się do produkowania bezbłęd 
nego towaru: 

Pierwszy zespół tow. Heleny 
Skrok, który przekracza bazę w 117 
procentach przy 99,9 procent primy. 
Drugi zespół tow, Józefa Gajdy — 
116 procent bazy, 99,9 proc, primy. 
Trzeci zespół tow. Mieczysława Kró- 
la — 101 proc. bazy, 98 proc. piimy, 
czwarty zespół tow. Kazimierza Ku- 
kulaka — 104 proc. bazy, 97 proc. 
primy, piąty zespół ob. Stefana Szpa 
kowskiego, który teraz dopiero go 
organizuje, szósty zespół tow. Marii 
Terpilakowej, wyrabiający 99.4 proc. 
bazy i 97 proc. primy. 


| 


Ci, którzy wyróżniają się na Stokach 


Szczepan Cabala 


„swoje* 280—300 procent 
Wiele w tym jest zasługi Cabały, 
który umie swych ludzi należycie 
rozstawić, a sam dobrze pracując 
daje przykład innym. Bel. 


normy. 


W okresie od dnia dzisiejszego 
do dnia 3 listopada włącznie na te- 
renie wszystkich gmin wojewódz- 
twa łódzkiego będę przyjmowane 
zamiast żyta na podatek gruntowy 
— ziemniaki, w ilości 250 kg ziem- 
niaków za 100 kz żyta. 

Informacji szczegółowych udzie 
lać będą sołtysi, Zarządy Gminne; 
Powiatowe Spółdzielnie „Samopo- 
mocy  Chłopskiej* oraz punkty 
skupu ziemniaków. i 


podatek gruntowy 


zamiast zbożem 


Zsyp ziemniaków zamiast żyta 
z tytułu Il-ej raty podatku grun- 
towego w ziemiopłodach — nie 
wstrzymuje w niczym przewidzia= 
nego obecnie zsypu zboża na po- 
datek gruntowy w październiku 
i listopadzie br. 


WOJEWÓDZKI 
PEŁNOMOCNIK RZĄDOWY 
do Spraw Podatku Gruntowega 

w-z EMIL TOKAR 


CRT życia naskych tatladów praz 


Koło TPPR przy PZPB Nr 3 | 
ożywiło swą działalność 


Koło TPPR przy  „Bawełnianej 
Trójce" liczyło dótychczas zaled- 
wie 32t członków. Trudno powie- 
dzieć, żeby organizacja ta robiła 
cośkolwiek poza zbieraniem skła- 
dek miesięcznych. Dopićro Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej przyczynił się do zakty- 
wizowania zarządu i członków ko- 
ła, Funkcję przewodniczącego 0b- 
jał energiczny tow. Wentel. Rozpo 
częła się kampania werbowania no 
wych członków. Już teraz koło przy 
PZPB Nr 3 liczy około 840 człon- 
ków. Według zobowiązania podję- 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


RE EEE T E E E E E E E E TT a 


Przykład który warto naśladować 


UREE AI 
setarea 
UNPEPHPEIA 


Miesiąc  Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w Browarze 
„Łódźk: Zdrój” — to nie są czcze 
słowa, lecz liczne ż owocne przed- 
sięwzięcia wykonane z entuzjazmem 
iw pełnym zrozumieniu znaczenia 
tej przyjaźni, Wszystkie organizacje 
polityczne i społeczne naszego bro- 
waru nie szczędziły starań, aby Mie- 
siąc ten uświetnić jak najokazalej, 
Miesiąc Przyjaźni — to okres pod= 
niosłych obchodów oraz imprez, od- 
zw:ierciadlających tę przyjażń i mó- 
wiących o niej. Już w dniu 1 paź- 
dziernika załoga własnym taborem 
sprowadziła chłopów z powiatu sie- 
radzkiego i zorganizowała dla nieh 
pókaz filmowy p. t. „Komedia ra= 
syjska', oraz urządziła w świetlicy 
fabrycznej szereg gier i zabaw 
świetlicowych. Następnego dhia go= 
ście nasi zwiedzili Łódź. mized ogród 
zoologiczny ; zakłady pracy. rozma- 


Załoga browaru „Łódzki Zdrój" = 
w Miesiącu Pogiębienia Przyjażni Polsko-Radziechiejś 


wiając z robotnikami o coraz serdecz 
niejszej współpracy i przyjażni na- 
rodów Zwiazku Radzieckiego z Pol- 
ską. W tymże dniu wyszedł pierwszy 
numer  okolicznościowej gazetki 
ściennej, poruszający tematy, zwią- 
zane z obchodem Miesiąca Przyjaźni 
w naszych zakładach, 


W dniu 10 października odbył się 
odczyt na temat „Związek Radziecki 
w walce 0 pokój”, który wygłosił 
por. Pawlowski że szkoły Pol, W$ch. 
Odeżyt połączony był z wyświetle= 
niem filmu p. tt „Trzeci Szturm“ 
oraz kolportażem pism radzieckich, 


Dwa dni później t.j. 
nika z okazji rocznicy bitwy pod 
Lenino zorganizowano uroczystą 
akademię, na którą złożyły się część 
plicjąlna i artystyczna, Dnia 20 paź- 
dziernika urządzono w świetlicy bro 
waru Wystawe Ksiażki Radzieckiej, 


12 paźdz:er- 


tego przez tow. Wentla do kofica 
listobąda organizacja obejmować 
ma 2000 ludzi. 

W ciągu bm. urządzono. dwie a= 
kademie. Najważniejsza uroczy* 
stość odbędzie się 31 października. 
Będzie wyświetlany film radziecki, 
odbędą się atrakcyjne występy ar- 
tystyczne. 

Należy sie spodziewać, że Koło 
rozwinie teraz ożywioną  działal- 
ność. Towarzysze mają w planie 
zorganizowanie szeregu odczytów 
o Związku Radzieckim oraz rozpo 
częcie nauki języka rosyjskiego. 


WERDET 
WERI 


która cieszyła się i cieszy nadal wiel 
kim powodzeniem. ` 7 
22 października wyjechaliśmy z 
ekipą artystyczną w teren, dając w 
zakładach PZPW? Nr 36 przedsta= 
wieńie p. t: „Wyspa pokoju”. W na= 
stępnych zaś dniach  urządziliśmy 
koncert pieśni radzieckich, poprze” 
dzony odczytem , o. współzawodni- 
ctwie pracy w Związku Radzieckim, 
pokaz flmu „Pieśń Tajgi" oraz przy 
gotowujemy obecnie sztukę p.t 
„Radio - pażdziernik" którą chcemy 
wystawić na festiwalu Sztuki Ra- 
dzieckiej. Członkowie naszej załogi 
— tó ludzie energ:czni | pełni szcze 
rego zspału, dlatego też miesiąc paź- 
dziernik w naszych .zakładach jest 
Miesiącem prawdziwego Pogiebienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Władysław Madej 
korespondent fabryczny „Głosu 
x browaru Łódzki Zdrój, * 
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Dopóki faszyzm nie znikni 


z powierzchni ziemi! ! 


(Korespondenci „Głosu“ o nowym filmie radzieckim) 

Z inicjatywy redakcji „Głosu Robotniczego” oraz Wydziału Progra 
mowego P.P. „Film Polski" odbywają się w Łodzi od wielu tygodni 
specjalne pokazy filmowe dla przodoumików świata pracy, korespon- 


dentów fabrycznych „Głosu* i 


redaktorów gazetek ściennych. 


„Pemy*, w jakich się powyższe pokazy odbywają, są jeszcze na ra- 
zie zbyt szczupłe: niewielka ilość osób może się zmieścić w małej sal- 
ce projekcyjnej przy ul. Sienkiewicza 33. Konieczne wydaje się tutaj 


zdobycie odpowiedniego lokalu, 
uczestników branie udziału 


który by umożliwiał większej ilości 


w oglądaniu najlepszych pozycji kinema- 
tografii radzieckiej i krajów demokracji ludowej oraz 


dokonywaniu 


ich oceny przy pomocy masowej dyskusji. 
Nim ów lokal zostanie zdobyty. śpiessymy ze sprawozdaniem z po- 


kasu, który się odbył w bieżącycym tygodniu. 


Przedmiotem projekcji 


był niewyświetlany dotąd nowy film iradziecki pt. „Konstanty Zasło- 


now”, $ 


+ Kilka słów o samym 

Imie 

„Konstanty Zasłonow"* należy 
do filmów z serii tzw; wojennej. 
Rzecz się dzieje w pierwszych la 
tach majazdu hitlerowskiego na 
Związek Radziecki. Jest to spe- 
cjalnie ciężki okres w życiu tego 
bohaterskiego kraju, który zaw- 
sze stawał w obronie pokoju, a 
gdy z winy imperialistów i faszy* 
stów doszło do krwawej i okrut- 
nej wojny — wziął na swoje bar 
ki główny jej ciężar. 

Niełatwe to było zadanie, zwła 
szcza w pamiętnym roku 1941 i 
ną przełomie roku 1942, „Fue- 
hrerowi* i ludziom z jego oto- 
czenia zdawało się wówczas, iż 
nic ma przeszkód, których by nie 
pokonała kolosalna pancerna la- 
wina hitleryzmu. Wydał już na- 
wet rozkaz“ triumfalnego wkro 
czenia do Moskwy... Nie spodzie- 
wał się. że czeka go przykra nie 
spodzianka. zgotówasna przez ge 
nialną strategie Stalina. bohater 
stwo Armii Czerwonej i zdecydo 
wany. ofiarny opór całego społe- 
czeństwa radzieckiego, kierowane 
go przez partię bolszewicką. 

Bohater wojny ojczyźnianej — 
Zesłonów jest postacią history- 
czną, tak jak jest nią Zoja Kos- 
modemiańska. tak jak są nmi Oleg 
Koszewoj, czy Uliana Gromowa. 
Ion tak samo działał į organizo- 
wał walkę na tyłach wroga, i 
on tak samo w tej „wojnie cy- 
wilnej*, prowadzonej z bezprzy- 
kładnym męstwem, zginął śmier- 
cią bohatera. 

Terenem działalńości partyzane 
kiej Konstantego Slergiejewicza 
Zasłonowa jest Orsza, newralgicz 
ny punkt hiflerowskiego kolejnie 
twa, nastawiony w owym czasie 
na wzmożone transporty posił- 
kowe dla... „zdobycia“ Moskwy. 

Zasłonow przy pomocy dywer- 
sji i sabotażu — kolejnictwo to 
kompletnie dezorganizuje, trans- 
porty rozbija, spełniając wielkie 
zadanie, które niewątpliwie obok 
wielu innych czynników przyczy 
niło się do klęski najeźdźców hi 
tlerowskich pod murami stolicy 
Zwiazku Radzieckiego. 


Widzowie — robotnicy 

dyskutują nad filmem 

Po projekcji rozwinęła się nad 
filmem ożywiona dyskusja. 

Tow. Nowi z Zakł. Graf. „Pra- 
sa“ zwraca uwagę na postawę rò 


Uczelnia 


Istnieje w Polsce taka uczelnia, do 
kiórej można uczęszczać, nie wycho- 
dząc » z domu lub nie opuszczając 
np. świetlicy fabrycznej. Wystarczy „na 
kręcić* radio: na falach średniej dlu- 
gości, powiedzmy. o godz. 9.15, a na 
fali 3958 m. — o godz. 8.15 czy 1840 
i już znajdujemy się na wykładzie. 
Wykładzie niedługim, ale zawsze bar- 
dza ciekawym i pouczającym. Ba prze 
cież czy to będzie wykład z teorii me 
teriulizmu dialoktycznego 3% historycz 
nego, czy też przegłąd najważniejszych 
ekresów rozwoju matematyki i zwią: 
zek jej z życiem społecznym i gospo: 
duiczym, czy historia ruchów robotni- 
czych cty też omówienie podstawo- 
wych zagadnień Polski współczesnej — 
wszystko to stanowi cenny materieł, 
którego opanowanie każdemu z nas się 

` przyda, 

Niewątpliwie wszyscy się orientują, że 
tu chodzi o tzw. Wszechnicę Radiową. 
Nie wsżyscy natomiast z pewnością zda 
ja sobie spratcę, co — jak to się mówi 
— ta uczelnia „daje“? — Niby — ja 
kie „prawa“. Czy mianowicie po ukoń- 
czeniu jej i zdaniu przepisowego egza 
minu będzie można wstąpić od razu na 
HI rok „uniwerku* esy drugi kurs 
Wyższej Szkoły Planowania Gospodar- 
zego i Statystyki? A może na SGGW? 

Nie, Wszechnica Radiowa takich praw 
mie daie. Wszechnica Radiowa po pro- 
stu uprzystępnia w sposób popularny 
zdobycie pewnej sumy podstawowych 
wiadomości, umożliwiających zoriento- 
wanie się w zdobyczach prawdziwie 
współczesnej wiedzy oraz. pomagają 


na falach 


botników radzieckich, występu- 
jących w filmie, Nie tylko Kon- 
stanty Zasłonow — twierdzi tow. 
Nowi — jest bohaterem, bohate- 
rami są również wszyscy. jego 
współpracownicy w dziele sabo- 
tażu i dywersji antyhitlerow= 
skiej, maszyniści, ślusarze 
i tokarze — orszańskiej pa- 
rowozowni. Bez czynnego i ma- 
sowego udziału tych ludzi, wy- 
chowanych przez socjalizm w du 
chu wolności, miłości ojczyzny 
i sprawiedliwości społecznej Za- 
słcnow nie mógłby wykonać swe 
go wielkiego zadania. 

Tow. Bobrowski z „Ksiażki“ 
podkreśla kierowniczą rolę w wal 
ce z faszystowskim okupantem 
partyjniaków bolszewickich 1 
komsomolców, ich bezprzykładne 
męstwo i ofiarne oddanie spra- 
wie wyzwolenia ojczyzny. 


Tow. Ignaczak (PZPIG — Łódź 
— Południe) zastanawia się nad 
jednym z psychołogicznych mo- 
mentów filmu: nad głęboką wia- 
ra w zwycięstwo ludzi radziec- 
kich. Przecież — oświadcza tow. 
Ignaczak — rzecz się dzieje w 
chwili, gdy los Moskwy, jak sie 
wydaje „wisi na włosku* i gdy 
miażdżąca przewaga hitleryzmu 
zdaje się nie ulegać żadnej wąt- 
pliwości? A jednak bohaterowie 
filmu wierzą głęboko w zwycię: 
stwo Związku Radzieckiego. Skąd 
się bierze ta wiara? Ano, przede 
wszystkim z głębokiego zaufania 
do siły swego kraju i do geniu- 
szu wodza Zw. Radzieckiego, 
tow, Stalina, który nawet w naj- 


|gorszych «chwilach wejny nie o- 
„puścił zagrożonej Moskwy i któ- 


ry złożył nieraz dowody, że nie 
ma tak ciężkiej sytuacji, z któ- 
rej by narodu swego nie potrafił 
zwycięsko wyprowadzić... 

Tow. Blado (Przemysł Drzew- 
ny) zwraca uwagę na stronę 
organizacyjną radzieckiego ruchu 
oporu. Nienawiść do okupanta i 
chęć prowadzenia z nim walki jest 
masowa } żywiołowa, lecz ujęta 
w karby porządku i dyscypliny. 
Nie ma „dzikiej“ partyzantki, 
lecz jest partyzantka na prawach 
regularnej armii, kierowana od- 
górnie przez ogniwa partyjne. 
Organizacja taka _zaoszczędza 
strat własnych, a przyczynia się 
do zadawania skutecznych cio- 
sów — wrogowi. - 

Tow. Szuster (P. P, „Film Pol- 
ski*) na podstawie filmu przepro 
czo 


eteru 


cych w ugruntowaniu  materialistyczne 
go poglądu na świat, 

Oczywiście, że wykłady tego typu bę 
dą stanowiły cenną pomoc dla mło: 
zieży szkół średnich i dla młodzieży 
zdającej na wyższe uczelnie, niettątpli- 
wie przydadzą się one — przy obec. 
nym zwłaszcza braku odpowiednich 
podręczników — naszemu nauczyciel- 
sttwu, Lecz największa wartość przedsta 
wiają one dla szerokich rzesz dokształ 
cnjących się 1 samokształcących samo- 
uków robotniczych i chłopskich, którym 
przez demokratyczne i naprawde pow= 
szechne udostępmienie wiedzy torują dro 
se do awansu spolecznego. 

I dlatego warto, a nawet koniecz- 
nym się wydaje, aby wszyscy: aktywiści 
związkowi \ i wiejscy, kierownicy śŚwie- 
tlic fabrycznych i samopomocowych 
starali się zmobilizować jak najwięk» 
szą ilość „studentów“, a raczej — wol 
nych słuchaczy Wszechnicy Radiowej z 
poźród robotników, chłopów i pracowni 
ków umysłowych. 

Jeśli chodzi o Łódź, i województwo 
łódzkie, zapisy przyjmuje specjalny re 
ferat organizacyjny przy Dyr. Okręgo- 
wej Polskiego Radia. — Łódź, ol. Ko- 
ściuszki Nr 40. Wystarczy po prostu 
twysłać zwykłą pocztówkę z podaniem 
imienia, nazwiska, zawoda, wieku i wy» 
kształcenia tudzież dokładnego edresn. 
Można to również załatwić za pośred: 
nictwem najbliższej świetlicy  związko: 
wej lub najbliższej — jeśli chodzi o 
województwo — placówki Polskiego 
Radia. 


Et. 
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wadza porównanie między dril- 


lem faszystowskim, który zamie- 


nia człowieka w automat bezdu- 
szny, a wychowaniem socjalisty- 


cznym, które opiera stosunki mię 


dzy ludźmi na głębokim huma- 
nizmie, wolności i poszanowaniu 
godności ludzkiej. 


Z kolei dyskusja wychodzi da- 
lej, poza ramy czasu, w jakim to 


czy się film, 


Tow. Stopczyk (Fabryka Kape- 
luszy) podkreśla, iż ten sam Zwią 


zek Radziecki, który rozbił w 
puch faszyzm niemiecki, przy ro 


mocy dużego nakładu pracy wy- 
chowawczej i opierając się na po- 


stępowych i demokratycznych ele 


rzentach Niemiec zdołał doprowa 
Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, jesz- 
cze jednego elementu, który zwię 


dzić do utworzenia 


ksza siły obozu pokoju. 
Omówieniu tej wielkiej 
Związku Radzieckiego, strażnika 
pokoju i nauczyciela 
współpracy między narodami 


poświęcone były wypowiedzi tow. 


Żyłki (Kombinat Pończoszniczo- 
Jedwabniczy), tow,  Łuczaka 


roli 


pokojowej 


Li Bo-Czżao 


g999005, 


M ożna przytoczyć wiele fa- 

któw dobitnie ilustrują- 
cych bohaterstwo młodzieży 
chińskiej, która pod sztanda- 


czy o pelne, demokratyczne od 
rodzenie naszej Ojczyzny. Ale 
ja ograniczę się do opowiedze- 
nia o 17-letniej dziewczynie 
Lu Fu-Lan, którą nasz lud na” 
zywa „chińską Zoją*. Dziew- 
czyna ta jest wzorem . najlep- 
szych cech naszej młodzieży. 


Lu Fu-Lan urodziła się i wy 
rosła w rodzinie biednego chło- 
pa z północnej prowincji Szan- 
si. Bardzo wcześnie poznała nie 
dostatek, nędzę, czyli, jak mó- 
wimy my, Chińczycy, cenę gar 
Ści ryż... 


rem partii komunistycznej wal 


(MZR), tow; Studziennego (PZPB 
Nr 6) i tow, Blado. 


„Specjalną głębią  odznaczała 
sie wypowiedź tow. F, Andrze- 
jewskiej (PZPB Nr 8). Tow. 
Andrzejewska zwróciła uwagę 
słuchaczy na drukowany na ta- 
mach naszej prasy list znanego 
literata Jerzego Andrzejewskiego 
do Niemki, Hildegardy Peine, 
podkreślając, iż zbrodnie faszyz- 
mu i wstecznych sił reakcji nie 
mogą stanąć na przeszkodzie po- 
kojowej współpracy między naro 
dami, Właśnie — oświadcza tow. 
Andrzejewska — owe siły, które 
tak ponura rolę odegrały w histo 
ru Niemiec udało się usunąć i 
unieszkodliwić w N'emieckiej Re 


publice Demokratycznej, która 
zlikwidowała klasę junkrów i wiel 
kich kapitalistów i której rząd 
uznaje i gwarantuje granice Pol- 
ski na Odrze i Nysie jako granice 
pokoju, ] 

Słowa tow. Andrzejewskiej 
papanin PZ E wśród zebra- 
nych, którzy jeszcze raz wrącaj 
do testamientu Konstantego. Aa 
słonowa: będziemy prowadzić wal 
kę aż do zwyciestwa! Dopóki sło 
wc faszyzm nie zniknie z powierz 
chni ziemi! 


Stefan Stefański 


y 
sa 


Chińska Zoja 
0000000002000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000009 
Korespondent znanego radzieckiego tygodnika 
przeprowadził niedawno interesujący wywiad z chińską działaczką 


młodzieżową Lń Bo-Czżao. Z wywiadu 
ment, poświęcony 10-letniej Lu Fu-Lam. 


„Ogoniok* 


tego zamieszczamy frag- 


Kiedy Lu Fu-Lan ukończyła 
17 lat, wstąpiła do szeregów 
Ludowej Armii Wyzwoleńczej. 
Było to zupełnie naturalne: 
dziewczyna dobrze rozumiała, 
kto może jej ojcu dać ziemię, 
kto broni prasy ludu i walczy 
z kuomintangowskimi łupieżca 
mi i zdrajcami. 

u Fu-Lan była szeregowym 
żołpierzem i godnie speł- 
niała swoje żołnierskie obo- 
wiązki. Ta wątła dziewczyna w 
wojskowym płaszczu okazała 
się śmiałym, wytrzymałym bo- 
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W rejonie Dinsibe Lu Fus 

Lan dostała się do niewoli. 
Kuomintangowcy cieszyli się, 
mieli nadzieję, że wydostaną od 
niej wiadomości o rozmieszcze- 
niu oddziałów Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej. Chytrościa i po 
chlebstwem usiłowali wydobyć 
z miej potrzebne im wiadomo- 
ści, ale Lu Fu-Lan milczała. — 
Upór wiejskiej dziewczyny do- 


prowadził oficerów da szału. 
Zaczęli grozić jej, a potem 
już stosować tortury. Ale 


Lu Fu-Lan, jak niezapomniana 
Zoja Kosmodemiańska, milcza- 
ła, nie powiedziała ani słowa, 
Ć hińskie przysłowie mówi, 

że męstwo przydaje czło- 
wiekowi skrzydeł, a wierność 


jownikiem. Żaden z jej fronto-| do narodu czyni go twardym 


wych przyjaciół nie usłyszał od 
niej skarg na zmęczenie, Pod- 
czas ataków na wroga Lu Fu- 
Lan była zawsze w pierwszym 
szeregu. 


Wyzwolony naród chiński nie zapomni nigdy 
o bohaterce Lu Fu-Lan 


jak brylant... Godzinami znęca- 
li się oprawcy nad młodą pa- 
triotką. Całe jej ciało pokryły 
sine pręgi od uderzeń, a twarz 
zalała się krwią, Aje nic nie 
mogło złamać jej woli. Wtedy 
siepacze uciekli się do „cado“ 
— długiego noża. Takim no- 
żem obcięli głowę Lu Fu-Lan. 
O strasznej Śmierci młodej 

bohaterki szybko dowie- 
dzieli się żołnierze naszej ar- 
mii, a zwłaszcza ci, którzy wal- 
czyli w oddziałach, majacych 
zaatakować miasto, w którym 
zginęła Lu Fu-Lan. Miasto zo” 
stało wyzwolone od jednego 
uderzenia. — O bohaterskiej 
śmierci Lu Fu-Lan dowiedział 
się wódz naszej komunistycznej 
partii Mao Tse-Tung. Na płycie 
pokrywającej grób młodej bo- 
haterki, towarzysz Mao Tse- 
Tung napisał: „URODZIŁA SIĘ 
SZCZĘŚLIWĄ, UMARŁA — 
ODWAŻNA". Imie naszej „chiń 
skiej Zoji* stało się drogie i 
święte dla całego narodu. O jej 
bohaterstwie układają pieśni, 


piszą sztuki. Niedawno w Bej- 
pinie wystawionc operę „Lu 
Fu-Lan". è 
ście powitała ten wytwór no- 
wej, demokratycznej i. — 
Każdy spektakl przeobrażał się 
w demonstrację patriotyzmu. 

D latego tak szczegółowo opo 


wiadam o Lu Fu-Lan, , bo 


„|iest ona przykładem naszej bo- 


haterskiej młodzieży, która 
szczęście i cel swego życia wi- 
dzi w walce o pełne wyzwole- 
ze i demokratyczne odrodzenie 
Chin. 


KONSTANTY ZUBOW 
reż. Teatru Małego w Moskwie 


Teatr wielkiej prawdy życiowej 


rzed 125-u laty — 27 października 

1824 roku — odbyło się piericsze 
przedstawienie Moskiewskiego Teatru 
Małego. Od pierwszych lat swego ist- 
nienia Teatr Mały stał się kolebką tych 
wspaniałych tradycji realistycznych sce 
ny rosyjskiej, które w przyszłości legły 
u podstaw  cułego teatru rosyjskiego. 
Tradycje te — to przede wszystkim dą 
żenie do prmody życiowej, ścisła wież z 
ludem oraz postępowość. 

Ze sceny Teatru Małego zntcsze roz 
brzmiewała piękna mowa łudotwa, nie- 
zmiernie bogaty język rosyjski skrzył 
się najpiękniejszymi. barwami, najsub- 
telniejszymi odcieniami. i 

Ostra opozycja wobec ustroji polity 
cznego Rosji carskiej cechowała Teatr 
Mały od samego początku jego istnie- 
nia, Postępowe poglądy społeczne naj- 
większych jego działaczy przekształciły 
scenę teatru w trybunę, z której akto 
rzy przemawiali do widzów. Podnosząc 
sztukę sceniczną do godności służby 
społecznej, Teatr Mały budził w le 
siach dążenie do wolności, wiarę w lep 
sze jutra. i 


Teatr znakomitości 
scenicznych 


Galerię znakomitych aktorów rosyj 
skich, którzy występowali na scenie 
Teatru _ Małego, otwierają: Michal 
Szczepkin i Paweł Moczałow. Wraz z 
ukazaniem się na scenie Szczepkina mi 
knął patetycznie deklamujący bohater, 
zjawił się natomiast żywy człowiek. z 
jego codziennymi przeżyciami i szcze 
rymi uczuciami. Szczepkin, ten genial 
ny aktor:sumouk, był czławiekiem po 
stępowym. Łączyłn go osobista przyjażń 
i wspólnota dążeń społecznych z takimi 
Indzmi, jak Bieliński, Hercen, Gogol; 
Puszkin. Szczepliin był też znakomitym 
teoretykiem teatralnym, ułoszącym sa- 
sady wspólnoty z ludem oraz prawdy 
życiowej w sztuce. Żędał on, by aktor 
nie odurudzał się od życia. wprost prze 
ciwie: „uzamwoał człowieka w masie”. 


Równocześnie ze Szczepkinem uv: 
stępownał na scenie Teatru Małego wiel 
ki tragik rosyjski, Pawel Moczałow, 
który porywał widzów swym ogromnym 


temperamentem dramatycznym. Mocza 
tow ukazywał dumna, miłującą wolność, 
duszę człowieka z ludu, wyrywającą się 
z mroków carskiej Rosji ku Świetlanej 
przyszłości, 


Ci dwaj wielcy realiści, prawdziwi ar 
tyści ludowi zapoczątkowali całą pleja 
dẹ słynnych  aktorótw Teatru Małego. 
Wystarczy tu wspomnieć o wielkiej ak 
torce, Marii Jermołowej, która: całą si- 
łę swojej miłości ojczyzny, całą niena- 
tciść tyranii, wkładała iw sztukę sceni- 
czną. Jej monologi wstrząsały słuchacza 
mi. 


Wybitny reżyser rosyjski, W. Niemi- 
rowicz + Darczenko, nazwał Jermołową 
„bożyszczenm młodzieży rewolucyjnej“. 
Przez wiele lut Jermołowa hyta sumie- 
niem teatru rosyjskiego. Rząd radziecki 
1e) pierwszej nadał chlubny tytuł ludo 
wej artystyka republiki, 


Era Aleksandra 
Ostrowskiego 
Ścisła więź łączyła Teatr Mały z Alek 


suudrem Ostrowskim, Pierwsze sztuki 
Ostrowskiego zapoczątkowały nową erę 
w życiu Teatru. „14 stycznia 1853 roku 
doświadczyłem pierwszych _ niepoko- 
jóte autorskich i pierwszego powodze- 
nia“ — pisze Ostrowski w swojej auto 
biografii, „Wystawiono moją komedię: 
„Nie siadaj do nie swoich sań”. Przed 
oczyma widza, wyczarowana geniuszem. 
Ostrowskiego, przesunęła się cała gama 
życia rosyjskiego, ukazali się ludzie 
wszelkich zawodów, wszelkich warsięć 
społecznych. 


Ale przyjaźń Teatru Małego z Ostrow 
skim nie ograniczyła się do przeszlo 
trzydziestoletniego okresu bezpośrednie 
go kontaktu i owocnej współpracy, Te- 
atr Mały pa dziś dzień pozośtał wierny 
przyjażni z Ostrowskim. Symbolem jej 
jest pomnik wielkiego dramaturga, po 
stawiony w akrósie władzy radzieckiej 
przed wejściem do Teatru Małego. 


Rewolucja Listopadowa przyniosła Te 
ttrowi Małemu szerokie możli:cości roz 
wajn, Teatr Mały stał się jednym = naj 
bardziej lubianvch przez widza. redziec 
kiego. 


W zaszczytnej służbie 
sztuki radzieckiej 
I pierwszym okresie po rewolucji 
artyści Teatru Małego zaczęli objeż- 
dżać kluby robotnicze i formacje Armii 
Radzieckiej, wystawiając przeważnie u- 
twory œ silnym zabarwieniu społecznym, 


Sięgniętn do dzieł wielkiego pisarza 
proletariackiego, Maksyma Gorkiego: 


w roku 1919 wystawiono „Śtarca* W 
późniejszych latach Teotr Mały wysta- 
wiał kilkakrotnie sztuki Gorkiego. 
Taetr Mały był jednym z pierwszych 
w ZSRR teatrów, który ilo swero żeloz 
nego repertuaru wprowadził  uttcory 
dramaturgów radzieckich. W sztuce 
„Liubow Jarowaja* K. Trieniewa pa 
raz pierwszy na naszej scenie zjawiły 
się postacie ludzi rewglucji. 
sztulei scenicznej temr mówił widzowi 
ą bohaterskiej walce młodej republiki 


Językiem 


radzieckiej „o jej walce o wolność, © 
wielkie idee Lenina i Stalina. 

F ślad za Treniewem wystawiali ste 
sztuki w Teatrze Małym: A. Tolstoj, 
L Leonow, K. Simonow, A. Kornej 
czuk, R, Romaszew, W. Gusiew, N. Po 
godin, R. Ławreniew, A.  Piertciencetw, 
A. Safronow, K. Paustowski i wielu 
innych. 

W umaniu wybitnych zasług Teatr 
Małego dla rozwoju radzieckiej- sztuki 
teńtralnej, rząd radziecki odznaczył te 
atr orderem Lewina, Wielu jego pracote 
ników otrzymała nagrody stalinowskie 
za poszczególne inscenizacje. 

Najstarszy teatr dramatyczny Moskwy 
obchodzi swój I25-letni jubileusz, wier 
ny amystycznym zasudom: prawdy ży 
ciotwej. idei postępowych i służby nae 
rodowi: 

25-letni jubileusz Teatru Motego 
jest świętem całej radzieckiej kultury. 


Ślady z epoki brązu 
w Lutomiersku pod Łodzią. 


Rozpoczęte w czerwcu rb. przez 
Miejskie Muzeum Prehistoryczne w 
Łodzi i Zakład Prehistori: Uniwersy 
tetu Łódzkiego badania archeologi- 
czne opodal miasteczka Lutomierska 
kontynuowane są obecnie, jako 
część ogólnopolskich prac, prowa- 
dzonych z ramienia Komiietu tzw. 
„Millenium*, czyli tysiąciscia jstnie 
nia Państwa Polskiego. 

W Okresie 5-ciu miesięcy, podczas 
których trwają roboty, odkryto w 
Lutomiersku cmentarzysko, pócho- 
dzące z trzeciego okresu wczesho = 
historycznego (XI — XIT syulecia) i 
zbadano szereg grobów  szkicieto- 
wych i „ciałopalnych*. 

W grobach znaleziono broń i 
sprzęt jeździecki, w postac: strze- 
mion, pozostałości siodeł 1 uprzęży. 
ozdobionych okuciami miedzianymi, 
figurek koni itp. Znaleziono również 
krzyżyk pochodzenia bizantyjskiego 
oraz resztki pisanek o specyficznym 
órnamencie z glazury, pochodzących 
zdaniem prehistoryków z Kijowa. 

Znajdujące się w grobach -przed- 
mioty zdają się świadczyć o tym. iż 
na cmenfarzysku w Lnutomiersku, 
położonym na prastarym szlaku z 


Kijowa przez Sandomierz | Łęczycę 
do Poznania, złożone zostały zwłoki 
rycerzy pochodzenia wargo - rus- 
kiego, przybyłych z ówczesnego pań 
stwa kijowskiego. za panowania Wło 
dzimierza Wielkiego lub Jarosława 
Mądrego. 

Badania późniejsze ustaliły. iż na 
cmentarzysku przeważają groby z t. 
zw. obstawą į brukiem kamiennym, 
w których szkielety ułożone są zwy 
czajem ruskim głową w kierunku 

/schodu. 

W miarę posuwania się prac wyko 
palizkowych w Lutomięrsku, natra= 
fiono na ciekawe ślady osady, nale 
żącej do kultury przypuszczalnie łu- 
życkiej z IV okresu epoki brązu. Do 
tycheras odkopano szereg iam cd- 
padkow*ych i jedno z siedlisk ówcze= 
snego człowiewa w postaci pójzie= 
mianki o ściacach z ziemi i paleni- 
skiem w środku, obstawionym ba- 
mien/ami, wytcpionymi gliną. osk 
ziemianki znaleziono żarna kam'en 
ne. Dalsze pracę wykopaliskowe ro 
ga doprowadzić do odkrytia carej 
parti. osady z epoki brązu. 

Prace w Lutomiersku trwać będą 
w roku bieżącym do listopada. 


Publiczność uroczy” 
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+  „Zbadałem gruntownie rzecz i 
wiem, że zło ludzi (raniące tkwi 
w przesądach, podobnie jak pa- 
jaki i skorpiony wyłażące z čle- 
mni wiigotnych piwnic i śmiet- 
ników. Dobrze jest od czasu do 
czasu wziąć do ręki pogrzebacz 
i miotłę, i pomachać nimi po 
wszystkich zakamarkach. Do- 

brze jest także wziąć czasem 0- 
skard i puknąć tu į ówdzie w 
mur piwnicy, lub ruszyć łopatą 
ziemię w ogrodzie, Napędza to 
strachu robactwu i przyśpiesza 
yapese się zmurszałych 
éc 45 


Ta dewiza księdza Hieronima Col- 
zgnard — umiowanej postaci po- 
wieściowej Anatola Francea — sta 
ła sie maksyma życiową wielkiego 
pisarza, którego 25 rocznicę śmierci 
obchodzi uroczyście cały świal postę 
pu i wolności, 

Anatole Thibault — (France — to 
pseudonim) przez całe swoje życie bił 
oskardem pióra w zmurszałe mary 
instytucji świeckich i kościelnych. 
wymiatał żelazna miotłą robactwo 
przesądów, zakłamania : ciemnoty, 
Każda jego książka to było oskarże- 
nie pod adresem reakcyjnego Kleru 
į rozpasanej burżuazji. Postacie stwo 


Zwiększa się produkcja 


* filmów kolorowych 
MOSKWA (AR). — Wszystkie naj 
większe studia filmowe Związku Ra 
dzieckiego, począwszy od roku 1350 
— rozpoczynają produkcję filmów. 


kolorowych SR R zi) 
wi” obechej filmy"takie Broż 


W 
dukuje się głównie w studio „Mos- 
filmu", które specjalizuje się w fil- 
mie kolorowym. 

Studio zwiększa obecnie ilość po- 
siadanych reflektorów, przebudo- 
wuje oddział, w którym wyświetla 
się i utrwala kolórowa taśmę f:lmo- 
wa oraz ulepsza technikę zdięć. 

W tych dniach oddano do użytku 
laboratorium filmów kolorowych 
przy studio „Lenfilm*, urządzone 
według ostatnich wymogów techni- 
ki radzietkiej. Podobne laboratoria 
załkiada się przy Centralnym Studio 
Filmów Dokumentarnych w Mo- 
skwie oraz przy studiach Kijow- 
skim i Tbilisk:im 

W naukowo - badawczym Instytu 
cie Filmowo - Fotograficznym opra- 
cowano metodę przyśpieszonego Wy- 
świetlania i utrwalania kolorowej 
taśmy filmowej. Fabryki radzieckie 
rozpoczęły już produkcję nowych 
rodzajów taśm filmowych. 


„głupotę 
Książki Anatola France'a od lat 
Komiczna”, „Poglądy księdza Hiero- 


FRANCE 


(W 25 rocznicę śmierci) 


rzone jego wyobraźnią — święci, de 
wotki, ministrowie, biskupi — mia- 
ły swe odpowiedniki w życiu codzien 
nym. Nie nie mogło się ostać przed 
jego uważnymi oczyma, żadne łotro 
two, żadna blaga : zakłamanie, cho 
ciażby osłaniano je kardynalską pur 
purą czy ministerialnym płaszczem. 


France czynił to jednak z taką fi- 
nezją, w tak mistrzowskich pociąg= 
nięciach pióra, książki swoje pisał 
stylem tak niedościgłym, że „nie by- 
ło ma równego w całym stuleciu" — 
jak pisze o nim Karol Braibant, je- 
den z najlepszych jego biografów. 

Anatol France to pisarz nadcho- 
dzącej rewolucji, tej rewolucj:, któ- 


ra „przekształci oblicze całego świa 


ta“. 

Już w 1905 roku pisat do swego 
serdecznego przyjaciela — Maksyma 
Gorkiego. 


„Drogi Maksymie! W naszym kra 
ju stoją za wami wszystkie gorące 
serca, wszystkie światłe umysły, Ja 
ko prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Rosyjskiego Ludu, ślę wam najgo- 
rętsze życzenia sukcesów, sukcesów 
waszej rewolucji i nie mogę myśleć 
bez wstrętu o francuskich kapitali- 
stach, ratujących pożyczkami wasze 
go ciemiężcę". 


France w tym czasie organizuje 
we Francji setki wieców, na których 
przemawia w obronie rosyjskiego 
ruchu rewolucyjnego, a gdy rewo- 
lucja 1805 roku została krwawo stłu 
miona, mówi — że krew rosyjskiej 
inteligencji | robotników rosyjskich 
nie została przelana na próżno, że 
wzejdzie z niej ziarno przyszlego 
zwycięstwa”. 


W 1819 roku Anatol France staje 
w obronie młodego państwa radz:ec 
kiego. Jego nazwisko widnieje na 
pierwszym miejscu protestu intelec- 
ktualistów i robotników francu- 
skich, domngejących się zniesienia 
blokady Związku Radzieckiego, Wzy- 
wa robotników całego świata do nie 
sienia pomecy rewolucjonistom ro- 
syjskim, do walki przeciw interwen 
tem, przgnącym zatopić w potokach 
dą Wielką Rewolucję Październi- 

GW: 

W ostatnich dniach swego życia 
France nazywał siebie otwarcie ko- 
munista. choć komunistą w pełnym 
znaczeniu tego słowa nie był. Był 
za to człowiekiem — jak pisał o nim 
Gorki — cezłowiekiem. zewnętrznie 
wyglądającym na satyra, wew- 
nątrz zaś antycznym filozofem, któ- 
ry umiał patrzeć ostro na życie j u- 
miał widzieć wszystką 
władców świata”, 


nima Coignard", „Zbrodnia Sylwe= 
stra Bonnard“ — miały po kflkana- 
ście wydań, 

Obecnie „Książka 1 Wiedza” przy- 
stąpiły do wydawania jego „Historii 
Współczesnej”, której pierwszy tom 
pt. „W cieniu wiązów* ukazał się 
właśnie na półkach księgarskich. 
Trzy następne powieści z tego cyklu: 
„Trzcinowy Manekin', „Pierścień z 
ametystem* i „Pan Bergsret w Pa- 
ryżu” ukażą się jeszcze w tym roku: 

Szkoda tylko. że poszczególne po- 
wieści tego świetnego pisarza ukazu 
ją się sporadycznie, w różnych od- 
stepach: czasu i w różnych forma- 
tach. „Historia Współczesna * winna 
być zaczątkiem dzieł zebranych 
France'a, które należałoby wydać 


jak najprędzej. 
H. Rudnicki. 


Z cyklu: Wkład Polski w naukę 


Dr Tadeusz Czystohorski 
Uniw. Łódzkiego 


Prof. Stefan Pieńkowski 


ze współczesnych fizyków polskich 


W- roku 1905, dobrze nam znanym 
jako rok zrywu rewolucyjnego prze- 
ciwko tyranii carskiej, ukończył mło 
dy jeszcze podówczas Stefan Pień- 
kowski szkołę średnią. W roku tym 
młodzież polska solidaryzując się z 
ruchem robotniczym, ogłosiła strajk 
szkolny. Pieńkowski staje w szerc- 
gach tej młodzieży, która wyrzekła 
się dalszych studiów w carskich u- 
czelniach. Ponieważ nie chciał stu- 
diować w uczelniach warszawskich, 
rozpoczyna pracę jako zwykły robot 
nik, najpierw w fabryce motorów, 
później w cukrowni, 


s Studia zagranicą 

Po dwu dopiero latach udaje się 
mu wyjechać za granicę. Osiada w 
Leodium, gdzie zapisuje się na Poli- 
technikę, by studiować elektrotechni 
kę, Aczkolwiek studia idą mn dosko 
nale, to jednak nie czuje zadowoic- 
nia. Nie pociągają go wcale przed- 
mioty czysto techniczne, głsboki jego 
umysł szuka rzeczy trudniejszych: 
szuka wytłumaczenia nicznanycn je 
szcze zjawisk przyrody. Wytłumacze 
nia zaś tego nie mogą mu (lać studia 
na Politechnice, Rzuca tedy riektre- 
technikę, która mogła mu w przy- 
szłości zabezpieczyć doskonały byt 
materialny ; przenosi się na Wydział 
Matematyczno =- Przyrońniczy, by 
studiować fizykę. Tym samym ska- 
zuje się dobrowolnie na skromny ży 
wot naukowca, Wyróżnia się wśród 
innych studentów, zostaje asvsttn- 
tem przy katedrze fizyki i w r. 1011 
uzyskuje stopień doktora. 


Zaszczytne odznaczenia 
naukowe 


Za drugą przcę naukową otrzymu 
je najwyższe odznaczenie: złoty me- 
dal Akademii Nank w Brukseli. 
Rzadki to wypadek, by cndzoziemiec 
otrzymał tego rodzaju odznaczenie. 
Świadczyło to o nieprzeciętnych zdol 
nościach mlodego uczonego. W roku 
1913-tym Wyższa Szkoła Politechni- 
czna w Lendinm powierza mu pro- 
wadzenie wykładów z fizyki, w rok 
później zostaje profesorem fizyki na 
Uniwersytecie w Leotlium, 


Powrót do kraju 


Po picrwszej wojnie światowej 
prof. Pieńkowski, piastujący zaszczy. 


tne stanowisko zagranicą, porzuca 
je, by w r. 1919 powrócić do vjczy= 
zny, którą musiał opuścić przed dwu 
nastu laty. Przybywszy do Warsza- 
wy. obejmuje katedrę fizyki na Po 
litechnice, po dwu latach przenosi 
się na uniwersytet, gdzie tworzy naj 
większą w Polsce placówkę sauko- 
wo - badawczą: Zakład Fizyki Do- 
świadczalnej. 

Prace naukowe, wykonane we 
wspomnianym zakładzie, znajdują 
rozgłos w całym świecie. Najlep- 
szym dowodem tego jest fakt, że 
szereg studentów, kończących stu- 
dia na uniwersytetach zagranicznych 
przyjeżdża do Zakładu prof, Pień- 
kowskiego, by pod jego kierunkiem 
wdrażać się do pracy naukowej. 


Nad czym pracował 

Zakład prof, Pieńkow- 
skiego 

Były to prace z dziedziny t. zw. 
optyki molekularnej į; atomowej, na 
uki nowej, trudnej, 2 którą prof, 
Pieńkowski zetknął się jeszcze w 
czasąch swych studiów, a którą wiel 
ce wzbogacił swymi docickaniami. 
Nie sposób w ramach jednego arty- 
kułu podać istotę optyki moleknlar- 
nej i atomowej. Ujmując rzecz har- 
dzo ogólnie, można powiedzieć, że da 
ła ona możność zrozumienia wielu 
faktów tyczących wewnętrznej budo 
wy atomu. Bez zrozumienia tych fa 
któw nie byłoby mowy o tzw. „Toż 
bijaniu atomów”, co wreszcię dopro 
WSE do wykrycią energii atomo 
wej. 


Fotoluminiscencja—dziw- 
ne zjawisko fizyczne 
Będąc jeszcze w Leodium. zwró- 

cił prof. Pieńkowski uwage na t.zw. 

fotoluminiscencję, to jest świecenie 
niektórych substancyj po uprzednim 
ich naświetlenin. Jednym z przypad 

ków tego dziwnego zjawiska jest t. 

zw. fostorescencja, dobrze nam wszy 

stkim znana z tarcz zegarkowych. 
świecących w ciemności. Tarcza ta 
świeci najintensywniej z wieczora, 
po kilku godzinach świecenia słah- 
nie i staje się prawie niedostrzegal- 
na. Wystarczy jednak zapalić lam- 
pe naświetlić przez chwilę tarczę, 


zgasić lampę, a zobaczymy, że tar- 
cza znowu świeci z wielką intensyw 
nością. 

Intensywność ta znown słabnie, 
możemy ją jednak wzbudzić nieskoń 
czoną ilość razy, 


Fotoluminiscencja 


a budowa atomu 

Cóż wspólnego może mieć opisa- 
ne zjawisko fizyczne z budową ato- 
mu?! Bardzo dużo! Lecz, by to zro- 
zumieć, musimy sobie przypomnieć 
niektóre szczegóły, dotyczące ato- 
mu. 

Znany nam jest z poprzednich ar- 
tykułów atom wodoru: dookola ją- 
dra, utworzonego tylko z jednego 
protonu, o ładunku dodatnim, krą- 
ży z zawrotną szybkością jeden ele- 
ktron o ładunku ujemnym. Elektron 
ten, obdarzony pewną energią, krą- 
ży stale po jednym i tym samym to 
rze, podobnie jak zawsze po tym są 
mym torze obiega ziemia dookoła 
słońca. 


Działanie światła 


na elektron 


Jeżeli teraz Światło padnie na te- 
go rodzaju układ, wówczas energia 
świetlna „pobndza” atom. Polega to 
na tym, że — pod wpływem światła 
— elektron zostaje wyrzucony ze 
swego dotychczasowego toru, znaj- 
dującego się najbliżej jądra, miano- 
wicie z toru pierwszego | zaczyna 
krążyć po torze coraz bardziej odda- 
lonym od jądra, to znaczy torze dru 
gim, trzecim, czwartym itd. Torów 
takich może być osiem, każdy coraz 
dalej. Na jaki tor dostanie się ele- 
ktron, to zależy od energij padające 
go nań światła: im energia wieksza, 
na tym dalszy tor odrzucony zosta- 
je elektron. 


Energia elektronu 
zależna od toru, bo jakim 


się porusza 

Tory te, to niejako poziomy. Ele- 
ktron podniesiony na coraz wyższy 
poziom posiada coraz to większą e- 
nergię. Podobnie z kamieniem: pod- 
niesienie kamienia na coraz to wyż- 
szy poziom, wymaga coraz to więk- 
szej energii. Kamień, spadając z te- 


r_Str. I 


najwybiiniejszy 


WAPENEN NR EMMAA TINATAAS g 


go poziomu na ziemię, oddaje z pos 
wrotem tę energię. I wiemy dobrze, 
że jeżeli np. spadnie na nas cegła z 
wysokości kilku centymetrów, to nie 
wyrządzi nam większej krzywdy, Ta 
sama cegła, spadając z trzeciego pię 
tra, może nas zabić, posiada bowiem 
większą energię, gdyż jest wyżej, a 
spadając oddaje tę energię. Coś ana 
logicznego dzieje się w atomie z e- 
lektronem: wyrzucony przez światło 
na tory dalsze į dzięki temu zyska- 
wszy pewną „dawkę energii“, gdy 
światło przestanie nań działać spa- 
da stopniowo na coraz to niższe to” 
ry, podczas tego oddaje nabytą ener 
gię co objawia się w postaci świece 
nia, t. zw. fosforescencji lub fluor= 
escencji. 

Pierwsza — to samodzielne świe= 
cenie przez dłuższy okres czasu po 
naświetlaniu, druga natomiast — to 
świecenie podobne, ale trwające za= 
ledwie drobny ułamek sekundy, 


Wnioski naukowe 


Wiedząc o wszystkim powyższym, 
można z czasu trwania fosforescen- 
cji, a zwłaszcza fluorescencji, obli- 
czyć, na którym torze znajdował się 
elektron „atomu pobudzonego* j ja- 
kie są odstępy pomiędzy pojedyń- 
czymi torami elektronowymi, a tym 
samym, jakie są wymiary atomu 1 
jak jest on zbudowany. To właśnie 
jeden z celów, do którego zmierzają 
prace, prowadzone w warszawskim 
Zakładzie Fizyki Doświadczalnej, kie 
rowanym przez prof. Pieńkowskiego, 


Miliardowa część 


sekundy 

Badało się tam fluorescencje, trwa 
jące fantestycznie krótki czas, miano 
wicie 1:500 do 1:1000.000.000 części 
sekundy i z tego wyciągało się 
daleko idace wnioski. Na tego ro- 
dzaju badania i obliczenia mogą się 
tylko porwać ludzie o wybitnych zdol 
nościach w tym kierunku. Patronuje 
im prof. Pieńkowski, który z jesz- 
cze jednego względu zasługuje na 
szacunek: oto żmudną i wytrwalą 
pracą zdołał ze skromnego pracow- 
nika fabryki motorów wybić się na 
uczonego, znanego i cenionego przez 
cały świat. 


HELENA KRAJEWSKA 


cznych. 


Artyści gadzieccy, świadomi 
wielk'ej roli kulturotwórczej i spa 
łeczno-wychowawczej, jaką ma do 
spełnienia sztuka w ustroju socja- 
listycznym, związali ściśle swą 
twórczość z życiem narodów Zwią 
zku Radzieckiego, z ich zmagania- 
mi i osiągnięciami. 

Podczas, gdy artyści w krajach 
kapitalistycznych zdani są na łas- 
kę bezideowej,  zdegenerowanej 
wielkiej burżuazji, dla której sztu 
ka stanowi jedynie przedmiot roz 
rywki lub erotycznej podniety — 
sztuka radziecka opiewa wielką re 


Jak major Kuźmin zaczał mówić po polsku 


(Uwagi reżysera wersji polskiej filmu „Spotkanie na Labie“) 


Właściwie tytuł powinien być dłuż 
szy: „Jak zaczął mówić po polsku ma 
jor Ruźmin, major Hil, sierżant Je- 
gorkin. profesor Dietrich, gen. Mac 
Dermont, jego żona" „i cała reszta 
postaci filmu tak różnorodnych w ty 
pie, tak różne reprezentujących śro- 
dowiska, zdeologie i interesy. Zanim 
ci wszyscy ludzie „zaczęli mowić po 
polsku”, słyszeliśmy ich na pokazie 
filmu w wersji rosyjskiej. Film 
„chwycił ad razu. Właśnie przez płę 
boką treść ideologiczną, różnorod- 
ność typów. przez niezwysłą rtichl:- 
wość obiektywu, która pozwoliła re- 
alizatorom pokazać na. przestrzeni 
jednego seansu przeszło sto scenek 
nadzwyczaj zwartych, żywych, stale 
ze sobą kontrastujących w nastroju, 
temacie i ujęciu. 

Artystyczne i ideowe waiory ory- 
gnalu postawiły przed rezl'zatora- 
mi dubbingu zadan:a szczególnie od- 
powiedzialne. Zasadnicza koncepcja 
ideologiczna flimu nie była trudna 
do odszyfrowania, Chodz:ło o poka- 
zanie dwu światów, które spotkały 
się nad rzeką graniczną. Świat wia- 
ry w solidarność wszystkich Madzi m: 
łujących pokój, wiary w postęp, de- 
mokracje ; sprawiedliwość społecz= 
ną oraz świat wiary w bizness, w do 
lata. w instynkty odwetu i hazardu 
wojennego: 

Między tymi światam: przepływa 
tala pogrobowców hitleryzmu, a 0- 
bok nich Niemców zbłąkanych, nie- 
zdecydowanych, szukających | znaj- 
dujących właściwą dla przyszłośc: 
narodu niemieckiego drogę. 

Należało teraz tak dobrać i rozło- 
żyć głosy aktorów polskich, by kon- 


trasty środowiska í ideologis mogly. 


być wyrażone w sposób najplastycz- 
niejszy. 

Po pierwszym obejrzeniu filmu 
zdawało się np. że gen. Msc Dermon 
ta powinien grać aktor Łapiński, a 
nie Pietraszkiewicz. Gdyby akcent po 
łożyć na tę stronę działalności ame- 
rykańskiego „dostojnika”, w której 
występuje on jako operetxkowy ge- 
nerał, to, oczywiście, Łapińsk: byłby 
niezrównany, Ale ważniejsze sto- 
kroć było pokazanie Dermonta iako 
drapieżnego rekina giełdowego, a tu 
znowu Pietraszkiewicz był właśnie 
na miejscu. 

Z tego wynika. że w dubbingu nie 

chodzi bynajmniej o to, by aktor du- 
blujący miał głos podobny do orygi- 
nału. ‘W obsadzie „Spotkania nad 
Łabą” tylko Hull - Duszyński ma 
głos prawie taki sam jak aktor ra- 
dziecki), Tu chodzi raczej o sposób 
mówienia, podobieństwo w interpre- 
tacj: tekstu, 
Świderski ani głosowo ani fizycznie 
nie odpowiada zbyt dokładnie posta- 
ci Kuźmina, ale przecież w dubbingu 
nie chodzi o imitację oryginalu, lecz 
0 właściwą transpozycję, o wypowie 
dzenie tego, co mówi aktor radziecki 
w tym duchu i w tym sposobie, jak 
my te treści wyrażamy. 

Próbujemy scenę bardzo ważną. 
kiedy Kuźmin przemawia ng bankie 
cie w amerykańskim klubie — o 
dwóch Amerykanach. Świderski po- 
wtarza scenę po raz piętnasty. Po- 
zwalam mu się męczyć. Gdy poczu- 
je, że jest już „dobrze“; sam krzyk- 
nie „motór" — fo znaczy „nagry- 
wać na taśmę dźwiękową *. 

Patrzę przez szybę ż kabiny tech- 


nicznej. Na ekranie mówi Kuźmin, | 


przez głośnik Świderski, ale Kuźm:n 
mówi już chyba po polsku, To samo 
czuje Świderski, bo słyszę nagle je- 
go, jakże mile brzmiące: „motor“ — 
nagrywamy. Tak fragment po fra- 
gmencie (a Kuźm:n-Świderski miał 
ich kilkadziesiąt) uczyli się wszyscy 
radzieccy aktorzy „mówić po pol- 
sku“. I profesor Dietrich i senator 
Wogd. Chociaż nie. Z Łapińskim i 
Grabowskim sprawa była bardzo 
skomplikowana. Tęgi Łapiński, aktor 
o zacięciu wybitnie komediowymi: 
musiał stworzyć postać subtelnega, 
pełnego wewnętrznej udręki profeso 
ra. Chudy Grabowski o glosie ra- 
czej płaskim przemawiał ustami tłus 
ciocha Wooda. Pierwszy jednak ma 
w głosie dużo ciepła, drugi umie w 
niezwykle naturalny sposób prowa- 
dzić towarzyską konwersację, Obaj 
zaś potrafią mówić wyrażnie i zajmu 
jaco na „małym głosie”, niezbędnym 
w interpretacji ról skupionych : sub 
telnych. 
= * 

Po wyświetleniu pierwszego filmu 
dubbingowego b. t. „Harry Smith od 
krywa Amerykę" rozwingła Się w 
prasie dyskusja między zwolennika- 
mi, a wrogami dubbingu. Uważam. 
że tego rodzaju dyskusja ma i bę- 
dzie miała charakter akademicki, 
przynajmniej do czasu gdy napisy 
na ekranie bedą dla wszysik:ch czy- 
telne, Jeżeli bowiem chcemy roz50- 
wszechniać idee pokoju 1 postępu gło 
szone przez elilm radziecki, musimy 
je podawać w fotmie dosiępnej dla 
najszerszych mas. 

Major Kuźmin : 
filmów radzieckich muszą 
wiać do wszystkich... 

Tadeusz Markowski, 


inni boaaterowie 
przema- 


szystowskim najeźdźcą, odbudowę 
zniszczonego po wojnte kraju i 
wiele innych przejawów życia spo- 
łeczeństwa radzieckiego, kroczące- 


„go dziś ku komunizmowi. 
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Twórczość artystów radzieckich, 
realistyczna w formie, socjalistycz 
na w treści, optymistyczna w po- 
stawie artystów wobec rzeczywi- 
stości, nie sadzi się na dziwactwa, 


zjawisk zachodzących w życiu u- 
miłowanego kraju. 

Postać Józefa Stalina stanowi 
w twórczości artystów radzieckich 
symbol zmagań i nadziei, jakie 
przeżywa cały naród. 

W obrazie A, Gerasimowa „J.W. 
Stalin nad zwłokami A.A. Żdano- 
wa“ Józef Stalin pochylony w głę 
bokiej żałobie nad trumną wier- 
nego towarzysza wyraża żal całe- 
go narodu z powodu śmierci wiel- 
kiego bojownika socjalizmu An- 
drzeja Żdanowa. 


W obrazie Szurpina „Poranek 


Łaklionow — „List z frontu" 


którymi artyści krajów kapitali- 
stycznych usiłują zdobyć powodze 
nie u zdegenerowanej burżuazji — 
twórczość artystów radzieckich 
jest jasna, czytelna i szczera. 
Twórczość tą podnosi świadomość 
społeczeństwa, zagrzewa je do 
dalszych wysiłków, które zapew- 
nić mają rozkwit Związku Radzie- 
ckiego, opoki wszystkich narodów 
walezacych o pokój i sprawiedli- 
wość społeczną. 

Powojenna twórczość artystów 
radzieckich świadczy o pogłębiają 
cym Się jeszcze powigzaniu sztuki 
z życiem, świadczy o Szczerym pra 
gnieniu artystów wyjawienia i zo- 
brazowania 


naszej ojczyzny” Józef Stalin przed 
stawiony jest na tle otwartego 
krajobrazu radzieckiego wytyczo- 
nego wieżami wysokiego napięcia 
i kominami fabrycznymi. Wśród 
rozległych pól zwinne traktory 
przewracają soczystą, ciemną zie- 
mię. 


Włodzimierz Lenin, wódz rewo-, 
lucji październikowej.  natchnął 


wielu wybitnych artystów do stwo 
rzenia poważnych dzieł. 

W 194( roku młody artysta Cynlit 
kow maluje Lenina, przemawiają- 
cego do żołnierzy na stopniach 
Smolnogo Paiacu w Petersburgu. 
Gorące słowa wodza zapadają w 


wszystkich istotnych serce ludu, walczącego o wyzwole 


nie spod wielowiekowego ucisku 
klasowego. Kto raz słyszał Leni- 
na, ten nie ustanie w walce aż do 
zwycięstwa. 

„Optymizm, który nie opuszcza 
ludzi radzieckich w krytycznych 
latach wojny z bestialskim najaz- 
dem hitlerowskim znalazł wyraz 
w obrazie Łaktjonowa „List z fron 
tu“. Ranny Żołnierz przynosi ro- 
dzinie. towarzysza broni list od 
niego. Domownicy przyjmują ser- 
decznie przybysza, który jest im 
równie bliski, jak syn, czy brat, 
walczący w obronie ojczyzny. 

Socjalistyczna rewolucja zmieni 
ła oblicze pogrążonych w ciemnoś 
ci i upośledzeniu zakątków wiel- 
kiego imperium, Oto młode poko- 
lenia radzieckiej Kirgizji, widzia- 
ne oczami kirgiskiego artysty 
Czujkowa. Obraz „Córka radziec- 
kiej Kirgizji* przedstawia młodą 
dziewczynkę z powaga przyciskają 
cą do siebie książkę, Obraz ten w 
prostej formie daje wyraz wiel- 
kiej zdobyczy, jaką oświata stano 
wi dla tego zacofanego przed rē- 
wolncją kraju. 

Artysta Reszetnikow w obrazie 
„Przyjechałem na ferie* z pogod- 
nym humorem przedstawia dziar= 
skiego rumianego kadecika, ode 
drzwi salutującego swego dziad- 
ka. Staruszek przyjmuje przyszłe- 
go bohatera ze stosowną powagą, 
z trudem powstrzymując się cd te 
go, by nie wziąć na ręce i nie uś- 
cisnąć po dawnemu umundurowa 
nego dzielnego malca. 

W końcu 1949 roku odbędzie 
się wielka wszechówiatowa wysta- 
wa ostatnich prac artystów radzie 
ckich. Do pokazu tego plastycy 
przygotowują się z pełnym zrozu 
mieniem powagi stojących przed 
nimi zadań. Wielu artystów juź 
od dłuższego czasu przebywa w 
fabrykach, kopalniach i stoczniach 
okrętowych, malując na miejscu 
obrazy, w których pragnie przed- 
stawić bohaterstwo wybitnych 
przodowników socjalistycznego spo 
łeczeństwa. 

Artyści pracuja również zespo- 
łowo. Pod kierownictwem W. Je- 
fanowa grupa artystów Cyplia- 
kow, Dudnik, kugacz i Maksymow 
przygotowują na wystawę wielo- 
postaciową kompozycję, poświęco- 
ną historycznemu wydarzeniu wrę 
czenia Leninowskiego Orderu sto- 
licy Moskwie w 800-na rocznice 
powstania miasta. 
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Wykonano 
podjęte 
zobowiązania 


Keto Ligi Kobiet przy Centrali 
PKP. i Sekcja Kobiet przy Ko- 
le Dyrckcyjnym ZZ.K. celem 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój zobowiązały 
się zaoflarować swą pracę w go- 
dzinach pozasłużbowych dla od- 
gruzowania Łodzi oraz postano- 
wily urządzić wieczornicę tanecz- 
ną, połączoną x loterią fantową 
z przeznaczeniem całkowitego do- 
chodu na odbudowę Stolicy. 

Oba zobowiązania wykonano. 

Przy oczyszczaniu miasta pra- 
cowało 300 osób, wykonano 1000 
pracogodzin, Wywieziono własnym 
taborem 300 ton gruzu i ziemi, 

W dniu 15 października r. b. 
urządzono w świetlicy Kołą Dy- 
rekcyjnego Z.Z.K, zabawę tanecz 
ną, z której dochód w stmie 
15.000.— zł. przekazano Komite- 
towi Odbudowy Warszawy. 


Osiągnięcia 
kraju socjalizmu 
Kobieta w ZSRR 


Kobieta w Związku Radzieckim 
posiada dostęp do wszystkich naj 
wyższych nawet stanowisk w ży- 
ciu politycznym, „gospodarczym i 
społecznym. 

227 kobiet zasiada w Radzie 
Najwyższej ZSRR, ponad 1,500 w 
Radach  Najwyższych Republik 
Związkowych i Autonomicznych, 
456 tysięcy w Radach okręgo- 
wych, miejskich i gminnych. 33 
tys. kobiet piastuje stanowiska 
profesorów i pracowników nauko 
wych radzieckich wyższych uczel 
mi, ponad milion kobiet pracuje 
w instytutach naukowo - badaw- 
czych i laboratoriach, milion kô- 
biet pracuje w szkolnictwie, a 2 
i pół miliona w przemyśle, w cha 
rakterze inżynierów i techników. 

Szczególnie (roskliwa opieką o- 
tacza kraj socjalizmu matki i dzie 
ci. Ilość łóżek w szpitalach po- 
łożniczych wzrosła z 7,5 tys. w 
roku 1914 do 117,630, ilość miejsc 
w źżłobkach. stałych z 550 do 800 
tys, w żłaobkach sezonowych z 
10,600 do 4 milionów, w przed- 
szkolach z 500 do 1,5 miliona. 


Żambrzuska Jadwiga 


W Dziewiarskiej 2 rola czoło- 
wej przodownicy społecznej na tym 
terenie przypadła tow, Mari; Jasz- 
czak, Jak sama opowiada —.mająć 
lat 15 poszla do terminu, Już wów 
czas obudził się w młodocianej du 
szy bunt przeciwko wyzyskowi 
człowieka przez człowieka, Rzuca 
termin u krawcowej i przechodzi 
jako tkaczka do zakładów w Bel- 
chatowie. Dziś pracuje na stano- 
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wyższość 


Kolektywne osiągnięcia zespołu Barbary Sznycer z PZPB Nr 3 


Dawniej nic ich właściwie nie 
łączyło. Nawet nie znały się do- 
brze między sobą. Gdy jedna przy 
chodziła do pracy, druga kończy 
ła już robotę, zdejmowała pokry 
ty puchem bawełny fartuch i śpie 
szyła do domu. Ich wzajemne roz 
mowy ograniczały się tylko do 
powitań i pożegnań, 

Pewnego dnia, właśnie między 
pierwszą a drugą zmianą, pod- 
szedł do nich sekretarz orqaniza 
cji oddziałowej tow. Popiel, Jak 
zwykle zapytał o produkcję, o 
przędzę, czy osnowy lepsze, Po- 
tem nagle odezwał się: 

— Mamrotowa, słyszeliście o 
tym konkursie tkackim? 

20-letnia Barbara Sznycer, któ- 
ra dopiero co zbliżyła się do kra 
sien, nadstawiła ciekawie ucha. 
4244424 0400249000000040402009400004 


Owszem — słyszały. Cała tkal. 
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Barbara Sznycer 
0000000040040440040004 440000400 


Wieczór dyskusyjny w Dzielnicy LK Śródmieście 
w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Staraniem Zarządu 
Dzielnicy Śródmieście w dh, 26. b. m. 
w świetlicy Centrali Tekstylnej przy 


Ligi Kobiet | łeczne przyspieszy masz marsz. ku 


socjalizmowi. W dyskusji podkreślo- 
no, że takie wieczory wniosą wiele 


ul. Piotrkowskiej 80 zorganizowano bogatego materiału do pracy organi- 


wieczór dyskusyjny. 


Nowa forma pracy Dzielnicy wzbu 
dziła duże zainteresowanie. Sala by- 
ła szczelnie wypełniona. Zebrane wy 
słuchały referatu kol, Ruty na te- 
mat „Konstytucja Radziecka a pra- 
wa kobiety". Prelekcja przyjeta by- 
ła burzliwym: oklaskami. Przebieg 
dyskusj: potwierdził, że kobiety pol- 
skie oceniają osiągnięcia ZSRR i ro- 
zumieją, że doświadczenia ZSRR są 
szkołą prowadzącą nasz kraj do so= 
cjalizmu. 


Wieczór okazał się «.mprezą cieka- 
wa i pożyteczną. Uświadomienie ko- 


zacji kobiecej. 

Kol Machejkowa podsumowując 
dyskusję uwypukliła. że w ZSRR 
praca jest obowiązkiem i sprawą 
honoru każdego zdolnego do pracy 
obywatela. 

Ruchliwy Zarząd Dzielnicy Ligi 
Kobiet w Śródmieściu przygotowuje 
dalsze imprezy w Miesiącu Pogłębie 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

M, in. w dniu 3 listopada 0 godz. 
9-tej w sali Domu Żołnierza przy 
ul. Daszyńskiego 34 wyświetlany 
będzie film „Sąd Honorowy" poprze 


biet, ich wyrobienie pólityczne i spo | dzony prelskeją. 


Nasze przodownice pracy 
wyróżniające się w „Dziewiarskiej-Bwójee= 


wisku sekretarza Podstawowej Or- 
ganizacji Partyjnej, Potrafi wij- 
wierać wpływ i oddziaływać umie- 
jętnie na swe otoczenie, — przy- 
czymiając się do stałego wzrostu 
uświadomienia załogi, Genią ją za 
to wszyscy towarzysze į bezpar- 
tyjni. 

Pomaga jej w tej pracy tow. 
Jadwiga Zambrzuska — wdowa po 
bojowniku  rozstrzelańym przez 
okupanta za przynależność do 
KPP. Od 16-iego roku życia pracu 
le w fabryce, a niedawno żałoga 
fabryk, powierzyła jej mandat 
przewodniezacej raty zakładowej, 
Pracy ma więle — zakłady liczą 
906 pracowników — w tym 606 
kobiet. 

Obydwie, tak odpowiedzialne 
funkcje pelniące towareyszki, z 
dumą nam. opowiadają, że cała ca- 
ioga przystępuje do pracy nad u- 
porządkowaniem budynku przy ut. 
Curie Skłodowskiej Nr 18, co po- 
awołz uruchomić żłobek na 50 
dzieci, Tak tow, sekretarz, jak i 
tów. przewodnicząca żywo intere- 
sują się akcja łaczności ze wsią. 
Ekipa fabryczna wyjeżdźa na wieś 
co dwa tygodnie starannie przygo- 
towana do swej pionierskiej pracy. 

Rolnicy ze wsi znajdującej Się 


Juszczak Maria 


pod opieką robotników odwiedzali 
juź załdady, Wspólpraca między 
robotnikami i mieszkańcami wsi 
Grabina zacieśnia się, 

Wszystkie działające na terenie 
fabryki organizacje społeczne, jak 
Liga Kobiet i ZMP — dzięki po- 
pareiu, jakiego ich pracy udziela ra 
dą zakładowa i organizacja partyj 
na mają duże możliwości rozwoju. 

A, Portychowa 


by to wygladało, adyby 


Fwatek 


nia przecież o tym mówi, ale kto 
tam „porwie” się na takie warun 
ki — sama ekstra i prima! 

Kto, jak kto, ale wy nie macie 
prawa tak mówić — zaprołesto- 
wał tow. Popiel, a Mamrotowa 
błysngła w uśmiechu białymi żę- 
bami. Prawda, od dawna już wy- 
twarza tkaninę najwyższej jako- 
ści. Bez. zarzutu również pracuje 
Szyncerówna, i ta, która na trze 
cią zmianę obsługuje 6 automa- 
tów, Maria Kuba, też oddaje za- 
zwyczaj towar bez błędu. 

Wkrótce jakoś po tej rozmo- 
wie w tkalni elektrycznej TOZE- 
szła się wieść, że trzy tkaczki na 
„szóstkach”* utworzyły zespół 
konkursowy. Kierowniczką została 
Barbara Sznycer, 


— Niech teraz młoda pokaże co 
potrafi — orzekła Mamrotowa. 
Pkg już zdobyła niejedną naqro- 

ę 

Barbara Sznycer z całą powagą 
objęła swą nową funkcję. Być 
kierownikiem zespołu konkurso- 
wego — to przecież niemała od- 
powiedzialność przed towarzysz- 
kami i przed całą fabryką. Jakże 
zespół 
Barbary Sznycer z PZPB nr 3 za- 
wiódł na konkursie. Bo nie uzy- 
skanie nagrody jest najważniej- | o 
sze. Punktem honoru jest Spro- 
stać warunkom konkursu i poka- 
zać wszystkim, że one same, trzy 
kobiety, obsługujące pó 6 krosien 
potrafią wykonać bazy i oddać 
bezbłędną tkaninę. 

Właściwie dopiero teraz pozna- 
ły się naprawdę. Krosna, na któ- 
rych wspólnie pracują, są im te- 
raz bliższe, ba, stały się osią ich 
zainteresowań. Już nie opiiszczają 
tak szybko sali pa 8 godzinach | 
pracy, Najczęściej bywa tak: ta, 
która kończy pracę opowiada g- 
bsejmującej jej miejsce towarzysz 
ce, jak jej dzisiaj. „szło, 
nowa, jak „doszy- 
kowane'" krosna. 

— Zwracaj uwagę na to, lub na 
to — napomina, 

A przede wszystkim zostawia 
swej następczyni towar na war- 
sztacie bez żadnyc braków, Gdy 
nici porwańe lub „wrobi” się 
błąd, to już dotąd ślęczy przy 
krośnie, aż tkanina staje się bsz 
zarzutu. 
rozpocząć pracę od dobrego to- 
Wari, 

Z każdym dniem Wzrasta poczu 
cie solidarności między trzema 
obcymi sobie dotychczas tkaczka 
mi. Stale sprawdzają wyniki swej 
pracy. Każdą, drobna nawet tru- 
dność usuwają od razu przy po- 
mocv majstra lub saloweqo. A 
wyniki już sa: zespół Barbary 
Sznycer wyrabia bazy akordowe 
w 110 procentach, produkując po 
nad 50 procent ekstlry. 

Jeszcze raz okazała się słusz- 
ność i wyższość zbiorowej pracy 
nad indywidualnym wysiłkiem ro 
botnika. Włókniarki łódzkie coraz 
bardziej rozumieją tę sprawę i 
stwarzają zespoły, których celem 
jest produkować dużo ji dobrze. 
Zespół Barbary Sznycer z PZPB 
nr 3 może być przykładem takiej 
właśnie kolektywnej pracy. 


W roku 1947 Anna Czabrykowa 
była jeszcze uczennicą szkoły fa- 
brycznej. Dziś słynie ona, jako jedna 
z  najwybitniejszych  stąchanówek 
kombinatu „Czerwona Róża" Nazwi- 
sko jej figuruje na liście robotników 
moóskiewskich do towarzysza Stali- 
na, wśród nazwisk bojowników o rea- 
jach planu pięcioletniego w cztery 
nta. 

Czabrykowa cieszy się tak wielką 
sławą, że nawet doświadczone robot- 
nice o znacznie dłuższym stażu pro- 
dukcyjnym zasięgają u niej rad i za- 
poznają się z jej metodami pracy, 

Anna Czabrykowa robi wszystko 
o wiele szybciej niż przew idują nor- 
my, A przy tym nigdy się nie śpie- 
s*y, nie czyni żadny ch zbędnych Tu- 
chów, każdy jej krok jest ściśle obli- 
ezony. Tak np. na związanie oberwa- 
nej nitki przewiduje się 48 sekund, 
Czabrykowej natomiast operacja ta 
zajmuje 20, albo 18 sekund. Z bły- 
skawiczną szybkością zmienia ona 
kłębek jedwabiu na wrzecionie, prze- 
wiązuje nitkę i puszcza maszynę w 
ruch, 

Większą część swego dnia robo- 
czego Czabry kowa spędza na obser- 


wowaniu osnowy z „tylu“ warsztatu |że mechanik nie musi szukać błęsu | wierzaniem. 


tkackiego. Jeśli supeł wypadł zbyt 
duży, natychmiast go obcina. 


Zbyt 
staby supel przewiazuje natychmiast| usterek Czabrykowa potrafi naprae | pracę. 


Doświadczenia radzieckie nauką dla nas 
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Dlaczego tkaczka Gzahrykowa 


wytwarza najwięcej i najlepiej 


jeszcze raz i delikatnie wyrównuje 
poplątane nici. i 
W ten sposób swe doskonałe wy- 
niki zawdzięcza Anna Czabrykowa 
nie tyle szybkiemu powiązaniu ober- 
wanych nici, ile swej przewidującej 
pracy, dzięki której nie dopuszcza 
ona do zrywania się nitek, względ- 
nie do zaistnienia innych przyczyn, 
które powodują braki w materiale, 
Takie nitki na obsługiwanych przez 
nią warsztatach przerywają się 
znacznie rzadziej, aniżeli na innych. 
Dlatego też obsługiwane przez nia 
warsztaty tkackie nie produkują ni- 
gdy tkanin o niskiej jakości, 
Czabrykowej wydatnie pomaga w 
pracy gruntowha znajomość kon- 
strukcji warsztatu, Dzięki doskona- 
łej znajomości mechanizmu, od razu 
ustala ana przyczynę uszkodzeń tak, 


1 z miejsca przystępnie do repern- 
wania warsztatu. Wiele drobnych | 


wić sama, nie czekając, aż przyjdzie 
monter. 

To nie wszystko. 

Anna Czabrykowa walczy 0 pòg- 
niesienie poziomu kultury pracy, co 
pozwala jej wyprzedzić wszystkie 
koleżanki we współzawodnietwie o 
produkcję „primy“, Ilość wyproduko- 
wanych przez nią tkanin najwyższej 
jakości wynosi 97 procent, Na obstin- 
giwanych przez nią warsztatach ni- 
gdy nie widzi się nopłatanych lub też 
wiszących nitek. Oberwane nitki skła 
da ona skrupulatnie do specjalnego | Ù 
woreczka. Troszcząc się stale ò zwię- 
kszenie ilości „primy“, młoda txacz- 
ka postanowiła nigdy nie dotykać 
nici rękami i pierwsza w przemyśle 
jedwabniczym zastosowała specjalne 
szydełko do przewiązywania nitek, 
Początkowo patrzano na to z niedo-| 
(zabrykowa również | 
zdawała sobie sprawę, że nowy ten 
system hamuje do pewnego stopnia 
Ale za to zastosowanie szy- 


dełka dawało gwarancję uniknięcia 
plam na tkaninie. Po nabraniu wpra 
wy w posługiwaniu się szydełkiem, 
stów zaczęła ona pracować ze zwy- 
kła szybkością. Wkrótce zaczęły po- 
sługiwać się szydełkiem i inne tkacz- 
SA 


Czabrykówa obsluguje 8 warszta- 
tów. -We współzawodnictwie zdystan* 
sowała już wiele koleżanek. Nazwis- 
ko jej figuruje na tablicy honorowej 
Ministerstwa Lekkiego Przemysłu. 
Młodą tkaczka wykonała już swe 
normy pięcioletnie i ma na swym 
koncie osobistynr około 35.000 me- 
trów jedwabiu, wyprodukowanych 
ponad plan. 

Anna Czabrykows w ciągu krót- 
kiego okresu pracy w kombinacie 
„Czerwona Róża” nauczyła zawodu 
tkackiego 15 dziewcząt, z których 

wiele zostało już stachanówkami. 


Czabrykowa nieraz występuje w 
roli prelegentki. Jej nasycone treścią 
wykłady o metodach pracy stacha- 
nowskiej na warsztatach tkackich 
mają duże znaczenie, ponieważ na 
potwierdzenie wywodów może ona 
przytoczyć wspaniałe wyniki swej 
pracy praktycznej, a pracę tę widzi 
codziennie na wlasne oczy cała zá- 
toga, 

N. Wład: mirow. 


z rodziców. 


jaki |* 


Każda bowiem pragnie | 


Nr 28% 
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chowanie w rodzinie 


Pożyteczne zajęcia dziecka 


(Dalszy ciąg) 

W miarę jak dziecko rośnie, pole- 
cane mu prace powinny być bardziej 
złożone i wyodrębnione z zabawy. 
Wyliczymy pewną iłość takich 0d- 


powiednieh. dła dzieci zajęć, których: 


wykaz każda rodzina może zmienić i 


uzupełnić, zależnie od warunków, w 


ea żyje. 


~ Podlewać kwiaty w „Pokoj al- 


t w całym mieszkaniu. 2. Wycierać 
kurz z parapetów okiennych. 3. Na- 
krywać do stołu przed obiadem. 4. 
Pilnować, aby była na stole sól w 


solniczce i musztarda 5. Utrzymywać 


porządek na biurku ojca. 6. Utrzymy 
wać w porządku półki czy też szafę 
z książkami ij odpowiadać za stan 
książek. 7. Zbierać gazety i kłaść ję 
w określonym miejscu uważając, aby 
osobno leżały nowe, a osobno prze- 
czytane. 8. Karmić kotka lub pieska 
i dbać o przeznaczony dla niego ka: 
cik. 9. Ubrzymywać w porządku ti- 
mywałnię, kupować mydło. proszek 
do zębów, żyletki-dla ojca. 10. Sprzą= 
taċ całkowicie wyznaczony pokój lub 
pewną cześć pokoju. 11. Przyszywać 
guziki do swego ubrania i dbać o li 
trzymanie w porządku pudełeczka z 
przyborami do szycia. 12. Odpowia- 
daż za porządek w kredensie. 13. 
Czyścić w określonych godzinach 
swoje ubranie, ewentualnie ubranie 
młodszego rodzeństwa, albo któregoś 
14. Dbać o przystrojenie 
pokoju obrazkami, fotografiami, repro 
ir! 15. Jeżcii jest ogród wa- 
czy kwiaty, ponosić. odpowie; 
drialność za Jedną geja działkę, za jej 4 
cianie, pieteykacje” i zbiory. 16. 


a ło, aby w mieszkaniu były kwiaty, 


czasem w tym celu pojechać za mia- 
sto [zajęcie dla starszych dzieci). 17. 
Jeżeli w mieszkaniu jest telefon, pod 
chodzić na sygnał i prowadzić tele- 
foniczny dómowy dzienniczek infor- 


i wiazku społec 


wobec | adroiea 
giej strony żle jest, km otacza się 


dać samodzielnie plan, kiady i kto z 
rodziny ma pójść do teatiu czy kina, 
śledzić program widowisk, troszczyć 
się o kupno i przechowanie biletów. 
19.Utrzymywać w porządku apteczkę | 


domową i odpowiadać za uzupełnie- 


nie jej we właściwym czasie. 20. Po- 


magat matce czy siostrze w określo= 


nych zajęciach gospodarskich. 

W każdej rodzinie znajdzie się bar 
dzo dużo podobnych czynności, mniej 
lub więcej ciekawych i dla dzieci od 
pawiednich. Nie można, rzecz prosta, 
obarczać dziecka zbyt wielką ilością 
pracy, ale trzeba starać się o to, žes 
by nie rzucała się w oczy różnica 
między trudem rodziców i dzieci. Je- 
żeli ojcu lub matce trudno sobie por 
radzić z domowym gospodarstwem, 
trzeba wciągać dzieci do pomocy, 
Zdarza się czasem, że jeżeli w domu 
jest pomocnica domowa, dzieci przy- 
zwyczajają się wyręczać nią nawet 
w tych wypadkach. kiedy doskonale 
mogłyby same się obsłużyć. Rodzice 
muszą zwrócić baczną uw; 296 na tę 
sprawe i doprowadzić do lego; żeby 
pomocnica domowa nie robiła tego, 


co dzieci modą i powinny wykonać 


same. 

Trzeba przy tym zawsze pamiętać, 
że jeżeli dzieci chodzą do szkoły, to 
przeważnie mają dużo lekcji do odro 
bienia i że to musi być traktowane, 
jako ich główne i najpilniejsze zaję- 
cie. Dzieci powinny rozumieć, że ich 
szkolna praca jest nie tylko ich spra 
wa osobista, ue i RAE Giro ie obo 


eqo, że. ej wyniki 
"nie tylko 
, ale twa. Z dru 


ponoszą odpo 


szacunkiem tylko zajęcie szkolne, a 

wszelką inną pracę się lekceważy, 
Takie stawianie sprawy może wywo- 
łać u dzieci lekceważący stosunek 
do życia i pracy ich rodzinnego ze- 


mącyjny. 18. W starszym wieku ukła ' społu. 


> WU Hen HP 


1. Sportowy płaszcz na watolinie.|3. Sportowy luźny płaszcz z mate» 


Robimy go z materiału w jodeł- 
kę, kołnierz i mankiety nakłada- 
my z dyftyny, lub imitacji futra 
w kontrastowym kolorze. 

. Strojniejszy płaszcz ciemny, fan- 


19 


tazyjny szeroki kołnierz. ozdobio-| 4. 


ny lamówxkami z aksamitki, tył 


u góry dopasowany. u dołu two-| 


rzy fałdy, 


riału w kratę. Tył ułożon w dwie 
kontrafałdy, które u dolu može- 
my dla ozdoby umocować guzika- 
mi. Duży kołnierz z praskiego Tu- 
tra, lub_aksamitu. 
Skromny płaszcz zimowy, kof- 
nierz i mankiety z puszystega fi 
tra w kolorze kontrastowym, 


UWAGA, WYKŁADOWCY 
DZIELNICY ŚRODMIEJSKIEJ- 
PRAWEJ! 

„ Dnia 29 bm. o godz. 15 w lokalu 
dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 odha- 


dzie się seminarium 2 tematu VI 
cz. NI (Dzieje- międzynarodowego ru- 
chu robotniczego). Obecność wszyst- 
kich wykładowców obowiązkowa. 


UWAGA, WYKŁADOWCY 
i 1 ASYSTENCI 
- DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA—LEWAI 
" W sobotę, dnia 29.10, 1949 r. o 
godz. 15-ej, odbędzie się seminarium 
p. t „Z Dziejów Międzynarodowego 
Ruchu Robotniczego” część II. 
Obecność bezwzględnie obowłąz- 


kowa. 
RUDA PABIANICKA 

Sekretariat Terenowej Organizacji 
PZPR przy Dzielnicy Ruda Pab, zawia 
damia, że zebranie partyjne, które 
miało się odbyć we wtorek, dnia 1.11. 
1949 r. zostało przełożone na dzień 
8.11. 1949 r. 


"ek AN: A RÓ CBA KON 


W okresie międzywojennym 


spożywaliśmy stosunkowo mało 


ryb, gdyż zaledwie 77 tysięcy ton 
rocznie, czyli około 2,2 kg. na 
głowę, (w Niemczech 125 kg. w 
Anglii 25 kg.), przy czym polo- 
wy własne pokrywały tylko 25 
procent zapotrzebowania, Po 
wojnie, pomimo ubytku jednej 
czwartej ludności,, globalne spo 
życie ryb nie uległo zmniejsze- 
niu. W roku 1946 skonsumowa- 
liśmy 78,5 tys. ton ryb z czego 
23,3 tys. ton z własnych poto- 
wów; w 1947 — 72,4 tys. ton (339,4 
ESET EEEE" ITS EE A I TOW NIYRZ EPA e o a re e 


W czwartek posiedzenie MRN 


W najbliższy czwartek, dnia 3. 11. 
br. odbędzie się plenarne zebranie 


Miejskiej Rady Narodowej. Na po- 
siedzeniu tym omawiane będą mię- 


dzy innymi sprawy, dotyczące Urzę- 
du Zatrudnienia oraz akcji remonto 
wej. Również zostanie złożone spra- 
wozdanie z dotychczasowego wyko- 
nania planu inwestycyjnego samo- 
rządu łódzkiego na rok bieżący. 


Komenda Służby Polsce przyjmuje zapisy 
do Szkoły Przysposobienia Przemysłu Węglowego 


Komenda Miejska Powszechnej Or 
ganizacji Służba Polsce organizuje 
nowy kurs w Szkole Przysposobienia 
Przemysłu Węglowego. Obecnie roz- 
poczynają się zapisy, które można 
załatwiać w Komendzie SP przy ul. 
Curie-Skłodowskiej 30, pokój nr 1. 

Przyjmowani będą kandydaci w 
wieku 17—20 lat, o dobrym stanie 
zdrowia, umiejący czytać ż pisać. 

Uczniowie będą korzystali z inter- 
natu, otrzymają wyżywienie, bieliznę 
osobistą i pościelową, ubranie robo- 


RĘKAWICZKI KOLORU 


— Zima się zbliża, Hipolicie! — 
rzekła pewnego razu Polcia, kie- 
dyśmy szli spacerkiem przez 
Piotrkowską, 

— Owszem czuję to! 
chłodniej, a ja... 

— A ty nie masz ciepłych rę- 
(,kawiczek, ani szalika! Trzeba bę- 
dzie je prędko kupić, bo lada 
dzień możę chwycić mróz! 

Polcia miała już dość spaceru, 
więc udała się do domu, ja nato- 
miast wpadłem na chwilę do jed- 
nego z przyjaciół. 

Po moim powrocie, Polcia z 
tajemniczą "miną wręczyła mi 
małą paczuszkę..  Rozwinałem... 
szalik! Piękny szalik, pasujący w 
sam raz do mojej łysiny. 

— Musisz dokupić sobie ręka- 
wiczki w tym samym. kolorze i 
już będziesz zaopatrzony na zí- 
mę — rzekła moja poczciwa mał- 
żonk 


Coraz 


a, l 
Dziekuję ci, kochanie! A po- 
nieważ muszę jeszcze coś załat- 


wić na Piotrkowskiej, wiec zaraz | 


pó drodze kupię w P.S.S.-ie te 
rękawiczk:. 

W Domu 'Towarowym P.S.S. 
przy ul. Piotrkowskiej 102, pa- 
nienka zza lady położyła przede 
mną kilkanaście par rękawiczek, 

— Do wyboru! Proszę! 

Spojrzałem... ładny wybór! 
Wszystkie rękawiczki były w je- 
dnakowym gatunku i w jednako= 
wym kolorze: khaki. 

— Chciałbym granatowe! — po 
wiedziałem uprzejmie panience. 

— Mamy tylko takie! — odrze- 
kła, uśmiechając się uroczo. 

Nie jestem wprawdzie tak moc 
no wymagający, jak ten obywa- 
tel, który tuż obok mnie dowo” 
dził, że musi kup:ć rękawiczki 
(męskie!) fioletowe w pomarañ- 
czowy rzucik, ani tak wybredny, 
jak drugi obywatel, pragnący na- 
być rękawiczki w kolorze błękit- 
nym, ale nie załatwiłem « tak 
swego sprawunku. Rękawiczki ko 
loru khaki nie pasowałyby do sza 
lika od Polci. 

Czy PSS nie mógłby się pósta- 
rać o większy wybór posiadanych 
artykułów, tymbardziej, że, na 
przykład, w PDT jest wiele ga- 
tunków rękawiczek w rozmaitych 
kolorach. 

, Wasz Hipolit Smutny, 


cze i świąteczne wraz z obuwiem, po 
moce szkólne, opiekę lekarską. Nau- 
ka w szkole trwać będzie 5 miesięcy. 
Po ukończeniu absolwent otrzymuje 
natychmiast pracę zawodową i pełne 
wynagrodzenie wódług umowy zbio- 
rowej. (m) 


Będziemy spoży 


wać 


tys. ton z własnych połowów); 
w roku 1948 — 75,8 tys. ton ryb, 
w tym 48,5 tys. ton z własnych 
półowów. Mówimy tu ciągle o ry 
bach morskich, nie biorąc pod 
uwagę słodkowodńych, których 
dostawy są również niemałe, 
Przytoczone zestawienia wyka 
zuia wzrost połowów własnych 
a zmniejszanie się importu. 
Pomimo zwiększających się 
własnych możliwości, z iimportu 
ryb zrezygnować nie możemy, 
zmuszają nas bowieni do tego 
przede wszystkim  trsnsakcje 
handiowe z krajami o dużej pro 
dukcji ryb (Skandynawia), a 
państwa te godzą się na wymia 
nę towarową jedycie pod warun 
kiem zakupu od ni:i pewnych 


JUTRO 
odsłonięcie pomnika 


Włady Bytomskiej 


Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
wzywa koleżanki do wzięcia licz- 
nego udziału w uroczystości od- 
stonięcia pomnika Włady Bytom- 
skiej, łódzkiej bojowniczki © wol- 
ność, bestialsko zamordowanej w 
raku 1938 przez katów sanacyj- 
nych. Zbiórka delegacji kół Ligi 
Kobiet nastąpi dnia 30. 10. br. o 
godzinie 10 rano na Placu przy 
ul. Ogrodowej. 


Zbiórka członkiń kół Dzielnicy 
Śródmieście odbędzie się w loka- 
lu „Ligi Kobiet“ ul Andrzeja 
Struga 1, o godz, 9-ej. 


Epilog pożaru w Garharni Nr 4 


la niedbalstwo i złodziejstwo kierownik Malinowski i majster 
Kotyciński — skazani ra więzienie 


Głośna sprawa pożaru Garbarni 
Nr4 (ul. Zgierska), który misł miej- 
sce w pierwszy dzień Wielkiejnocy 
— znalazła swój epilog w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, 

„Na ławie oskarżonych zasiedli: 
kierownik garbarni — Kazimierz 
Malinowski oraz majster Alfred Ko- 
ryciński. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Żabiński, oskarżenie popierał 
prok. Kulawiak. 

„Malinowski oskarżony został o to. 
że pomimo, wielokrotnych upom- 
nień, mie zorganizował bezpieczeń- 
stwa przeciwpożarowego w powie- 
rzonej jego pleczy garbarni na od- 
powiednim poziomie. Kiedy podczas 
toczącego się dochodzenia przepro- 
wadzono rewizję w biurze, znalezio= 
no w biurkach Malinowskiego } Ko- 
rycińskiego paczki skór, pochodzą- 
cych z kradzieży z tejże garbarni, 

Dalsze dochodzenie  ustaliło, że 
oskarżeni skradzione przez nich skó- 
ry sprzedawali paserom, 

W świetle dwudniowego przewo- 
du sądowego wina obu oskarżonym 
została udowodniona. Według opiniz 


biegłych psychiatrów sądowych za- 
równo Malinowski jak i Koryciński 
posiadają ograniczoną zdolność kie- 
rowania swoimi czynami, dlatego 
też sprawą toczyła się nie w trybie 
doraźnym, lecz zwykłym. 

Mocą wyroku Malinowski skazany 
został za niedopatrzenie j niedbal- 
stwo w sprawie urządzeń przeciwpo- 
żarowych na 3 lata aresztu, a za kra 
dzież skór — ma 2 lata więzienia, 
zaś Koryciński za kradzież — na 1 
rok więzienia. * 


„DWU 


Energiczne poczynania Koła TPPR przy PCH 


Chociaż koło TPPR przy Ekspozy- 
turze Rejonowej PCH w Łodzi istnie- 
je od niedawna, ma jednak za sobą 
poważne osiągnięcia. 

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej koło 
zorganizowało początkowy kurs języ 
ka rosyjskiego, prowadzony bezinte- 


PZPW Hr 40 uzyskuje nowy magazyn 


Włókniarze z PZPW Nr 40 przy 
ul. Kilińskiego 169 wróc:Ji się do 
Związku Pracowników  Budowla- 
nych z apelem w sprawie budowy 
nowych magazynów na surowiec. 


Wieczór autorski 


W poniedziałek dnia 31. X, br. w 
sali stołówki Związku Literatów, u! 
Traugutta 6, o godz. 17-ej, odbędzie 
się wieczór autorski Jerzego Wyszo- 
mirskiego n. t. „O tłumaczeniu pro- 
zy radzieckiej”, 

Jest to ostatni występ w ramach 
cyklu Miesiąca Pogłębienia Przyjaź- 
ni Polsko - Radzieckiej, 


Dofychczasowy bowiem magazyn nie 
spełnia już swego zadania. 

Na apel Włókniarzy odpowiedziało 
PPB Nr 3, które zobowiązało się w 
ciągu najkrótszego czasu metodą 
szybkościową wznieść poza nakreślo 
nym na rok bieżący planem — ma- 
gazyny dla PZPW Nr 40. 

Budowa nowych magazynów od 
fundamentów rozpocznie się już w 
przyszłym tygodniu i potrwa kilka 
dni; W chwili obscnej czynione są 
przygotowania do rozpoczęcia robót. 
Kubatura nowego budynku wynie- 
sie 1000 metrów sześciennych. 

PZPW Nr 40 uzyskają więc w naj- 
bliższym czasie gotowy nowy ma- 
gazyn. (m.) 


Dlaczego w sklepach PS 


brak chrzanu i grzybów? 


Łódzkie rynki, aczkolwiek obficie 
zaopatrzone w chrzan i grzyby, nie 
są w stanie zaopatrzyć całego mia- 
sta, choćby ze względu na to, że od- 
ległe są od niektórych czielnie, Za- 

teresowaliśmy się więc tym, czy 
Chrzan i grzyby możńa otrzymać w 


sklepach P.S.S. Stwierdziliśmy — 
że nie. 

Dlaczego P.S.S. nie poczyniła od- 
powiednich zakupów, aby każdy 
klient mógł bez trudności nabyć w 
sklepach rozdzielczych grzyby i 
chrzan, w które obecnie gospodynie 
chętnie się zaopatrują? 


Plenan meer KAWYKYORKCKNARAROKEOUNNOZEREKEKAKERORONNAGARNANYNARYNNNOGRERORERRANNEASOROGRZNEPNENAO 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI SANITARNYCH I 


URZĄDZEŃ WODNYCH 


Oddział w Łodzi, 


ul. Marsz. S 
przyjmie 


BLACHA 


i MONTERÓW 


talina 39 


RZY, SPAWACZY 


11-6607 
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Ogloszenia drobne 


SZEWCÓW na obuwie damskie i mę. 
skie zatrudni Centrala Spółdzieln 
Inwalidów, Pierwszeństwo — inwa 
lidzi wojenni, pracy i cywilni. Zgło 
szenia: ul. Piotrkowska 51 (front IT? 
pietro). 2007 


| FABRYKA Motalowa zatrudni od za. 
raz: technika energetyka, kierownika 
Kontroli Technicznej, maszynistkę, e- 
lektromonterów, stolarzy i tapieerów. 
Oferty należy kierować pòd „Metal, 
Piotrkowska 55 „Prasa'*. 2014 


MOTOCYKL BMW 750 cm: sześc, 
R. 71 prawie nowy sprzedam. , Po- 
znań, Półwiejska 22-Feder. 2024c 
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wiecej ryb s 


| Polskie rybołówstwo zaspokoi potrzeby rynku 


ilości ryb, głównie śledzi. Pm- 
port śledzi zresztą jest dla nas ko 
rzystny, gdyż własne nasze pało 
wy w tej dziedzinie nie są wy- 
stąrczające. 

Aby podnieść spożycie tłusz- 
czów, mięsa i białka do odpo- 
wiedniego poziomu, musimy 
(łacznie z eksportem) dostarczać 
na rynki około 160 tys. ton ryb 
rocznie. Bałtyk może nam przy 
nieść 50 tys. ton, dalsze 50 tys. 
ton rybołówstwo słodkowodne, 
resztę dostarczyć muszą. połowy 
dalckomorskie, Ich zadanie jest 
o tyle ułatwione, że tereny na 
których operują, obfitują w ryby 
i są stosunkowo niedaleko poło 
żone od naszych portów, a 
zwłaszcza, Szczecina. 

Plan 6-letni przewiduje przy 
zwiększeniu flotylli rybackiej i 
wzroście wydajności połowów 
160 tysięcy ton rocznie, (w roku 
1955), — co pozwoli na podnie- 
sienie przeciętnego spożycia ryb 
na głowę mieszkańca Od 6 do 8 
ky. rocznie, 


TŁ2„1 JEGO BOlĄCZĘ: . 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


b 
Pokrzy wdzona ulica | 

Ob. Fr. Gałązka w imienin mieszkańców ul. Podgórnej pisze: „Między 
naczą ulicą, a wl. Lenartowicza znajduje się płot, który utrudnia przejście na 
ul. Lenartowicza, Musimy okrążać tę ulicę; by dotrzeć do przystanku tramie 
wźjowezo na ul. Dabrowskiej. Zabiera to nam wiele cennego Asi. 2 lata 
temu zwróciliśmy się do Zarządu Miejskiego z prośbą a załatwienie tej sprawy: 
Przyszli technicy, wymierzyli, zobaczyli i poszli. Otrzymaliśmy zapewnienie, 
że płot będzie nsunięty, lecz dotychczas płot stoi. Zbliża się zima, i naprawdę 
godzina drogi, jaką musimy tracić na dojście do tramwaju — stanowi bardzo 
dużo, nie mamy żadnego pożytku z tego, że przedłużono linię tramwajową 
na ul. Dąbrowską..*. 

Prosimy Zarząd Miejski o swjaśnienia w tej sprawie. 


Lilewicieejemey bolączii 


Książka zażaleń na właściwym miejscu 
Parę dni temu opublikowaliśmy | i okazało się, ję Ospa zt 
ist nasze i i st | dowała się u kierownika, zamias 
zat SSN PER sę kapre waj przy kasie, W danym wypadku zwró 
książka zażaleń* — w Barze cono kierownikowi Baru uwagę — i 
przy ul. Piotrkowskiej 92, Przepró= 


od tej pory książka zażaleń znajdu= 
wadzono w tej sprawie dochodzenie | je się już na właściwym miejscu. 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Cykl ciekawych odczytów o ZSRR 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
cykł literackich odczytów, zorganizo* 
wanych przez Zarząd Miejski w pos 
rozumieniu ze Związkiem Literatów 
i ze Spółdzielnią Wydawniczą „Czy- 
tėlnik” w ramach Miesiąca Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckief, 

Pierwszy odczyt z tego cyklu od- 
będzie się dziś o godz. 19-ej w sali 


O. R. Z. Z. 


Związków Zawodowych w Łodzi. 


wiązkowe, 


"zp - m 
Dobra praca daie dobre wyniki 


resownie przez dwóch pracowników 
PCH, którzy wiosną br. zostali 
przeszkoleni w Ośrodku Dydaktycz- 
no-Naukowym jezyka rosyjskiego 
przy Kuratorium Szkolnym w Łodzi. 
Lekcje odbywają się dwie godziny ty 
godniowo, w sobotę po pracy. Kurs 
prowadzony będzie przynajmniej w 
ciągu roku, po czym uruchomiony zo 
stanie kurs dła zaawansowanych z 
wykładami z dziedziny historii i lite- 
ratury rosyjskiej. Zainteresowanie 
kursem jest znaczne. Zapisało się i 
uczęszcza nań 35 osób, w tym wielu 
pracowników fizycznych z magazy- 
nów rozdzielczych PCH, 

Koło wkrótce wydatnie zwiększy 
ilość swych członków, Przed kilku 
dniami na ogólnym zebraniu wszyscy 
pracownicy PCH zobowiązali się -z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej wstąpić do 
TPPR. i 

Brak własnej świetlicy utrudnia 
prace koła. Rozpoczęto już jednak 
starania o. uzyskanie odpowiedniego 
lokalu. w celu urządzenia „kącika 
przyjażni”, gdzie znalazłaby pomiesz 


Poranek muzyki 
operowej w Fitharmonii 


Poranek symfoniczny Państwowej 
Filharmonii, który odbędzie się w 
niedzielę, 30 b. m. o godz. 12-€j. po- 
święcony zostanie muzyce operowej. 
Dyryguje WŁODZIMIERZ ORMIC- 
KI. Solista ANTONI WOLAK (bary- 
ton), artysta Opery Śląskiej odśpie- 
wą szereg najpopularniejszych arii 
z op. op, „Halka“, „Straszny dwór“, 
„Carmen* i „Rycerskość wieśnia- 
cza”. 


er e 
Dziś w „Osie“ 

premiera „Tajmyru“ 

Dziś w sobotę teatr „OSA“ wystę- 
puje z premierą komed:i radzieckiej 
„Wzywa was Tajmyi“ w reżyserii J. 
Chojnackiej i M, Kaniewskiej, War- 
tościowe założenie społeczne, zabaw 
na forma komediowa, doskonała gra 
aktorów, złożą się na pierwszorzędne 
przedstawienie, które zapozna Łódź 
pracującą ze sztuką radziecką w ra- 
mach Miesiąca Pogłębienia Przyjaż- 
ni Polsko = Radzieckiej, 


_ OFIARY 
Lustratorzy Społeczni przy lzbie 
Skarbowej w Łodzi wpłacili sumę 
zł. 15.000 na Łódzką Rodzinę Rad:o- 


wą (wpłacono w kasie Łódzkiej Rój 


dziny Radiowej r-k 006997). 


Rozszerzone plenum ORZ 


Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Łodzi — Wydział Organiza- + 
cyjny, podaje do wiadomości, że w dniu 31 października br. o godz. 10-ej 
w gali teatru ORZZ ul Traugutia Nr 10, odbędzie się rozszerzone plenum 


Na wspomnianą konferencję stawią się obowiązkowo przewodniczący 
i sekretarze Powiatowych Rad Związków Zawodowych, Okręgów i Oddzia- 
łów z terenu m. Łodzi oraz przewodniczący Rad Zakładowych większych 
zakładów pracy, zatrudniających ponad 250 osób. 

Na konferencji omawiane będą sprawy wyborów do Okręgowej Rady 


Ze względu na ważność spraw stawiennichco waw przedstawicieli obo- 


„Czytelnika* ul. Piotrkowska 286. | Badań Literackich urządzają z okaz 
Jerzy Wyszomirski wygłosi odczyt | Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Poia 
pt. „Radiszczew i Staszic w obronie | sko-Radzieckiej zebranie, poświęcone 
ludu”, radzieckiej nauce i Hieraturze, w 


F aT niedzielę, dnia 30 października br. o 
Radziecka nauka i literatura | godzinie itel w 5 


godzinie fl-ej'w gmachu U. E., ul. 
Towarzystwo Literackie im. A. Mi- 


Lindley'a 3, III p., sala 12. Na porząd 
ku dziennym, po zagajeniu przez dra 
ckiewicza, Oddział w Łodzi i Instytut 


Jana Trzynadlowskiego, referaty: 
Prof. dra Jana Zygmunta Jakubow 
skiego (starszy pracownik naukowy 
IBL) „Sprawa korzystania z dorobku 
literaturoznawstwa radzieckiego” 1. 
dr Wany Lipiecowej — „Osiągniecia 
estetyki materialistycznej w ZSRR”, 


Wys'awa pod basiem przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim 


W PZPB Nr 17 nastąpi dziś o godz. 
17-ej uroczyste otwarcie interesują- 
cej wystawy pod hasłem przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. Wystawa 
mieścić się będzie w Świetlicy Zakła 
dów przy ul. Rzgowskiej 74 i zawie- 
rać będzie eksponaty, dotyczące kul- 
tury rolnej, wczasów robotniczych, 
sztuki, oraz opieki nad dzieckiem =“ 
w Związku Radzieckim. Otwarcia 
wystawy połączone będzie z rozda- 
niem nagród dla przodowników pra- 
cy: , 

Jutro o godz. il-ej w świetlicy 
PZPB Nr 17 wystąpi zespół teatru 
„Osa”. (m) 


Komunikat Komisji Szkoleniowej 


Dnia 31. X. 1949 r. tj. w poniedzia- 
łek o godz. 16,30 odbędzie się pro- 
gramowa odprawa dzielnicowa Ko- 
misji Szkoleniowej w Wydziale Pro- 
pagandy Komitetu Dzielnicowego ul. 
Pictrkowska 53, 

Stawiennictwo członków Komisji 
na posiedzenie obowiązkowe. 

Prezydium Dzielnicowej 

Komisji Szkoleniowej. 


Dyżury aptek 
Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
225 — Apteka Społeczna Nr 51, Zgier 


Okręgowa Rada Zw. Zawodowych 
w Łodzi 


czenie czytelnia czasopism radziec- 
kich, foto-wystawa z osiągnięć ZSRR 
na polu gospodarczym, politycznym 
i kulturalnym oraz bieżące aktualno- 
ści TPPR. 

Zarząd koła TPPR urządza w dniu 
6.11. br. uroczystą akademię ku czci 
32-lecia Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, a w dniu Zt grudnia — ku 
czci 70 rocznicy urodzin tow, Stalina. 

Wkrótce nawiążemy kontakt ko- 
respondencyjny z bratnią instyfu- 
cją, reprezentującą na terenie ZSRR 
bandei państwowy — z moskiew- 
skim „Gostorgiem”, którego celem 

będzie wymiana doświadczeń, a w 

przyszłości ewentualne rozpoczecie 


współzawodnictwa pracy zawodo- |ska 146 — Niewiarowska, Nowotki 
wej i społecznej. 12 — Pawlukiewicz, Brzezińska 56 — 
M. Zabłocki Trawkowska, Dąbrowska 24b — 

pracownik PCH. Unieszkowski. 


ZUKCRYZRRRNRKNKENAKORNARACNNOSZENENZANNK: -RWANUNNGNNESSONECANNSZAUROKNKOCANNUWNENENNNONNNZEGUKANAW 


Państwowe Zakłady Przem. Wełnianego Nr 11 
Częstochowa 1-go Maja 19 


zatrudnią: 


Inżyniera - elektryka 
z długoletnią praktyką 


Zgłoszenia należy kierować do Wydz. Personalnego 


Mieszkanie zapewnione 
LALALELTELETETTEELITELEETETTI LLULLLLLLLLL | AKRRRZRERORNNKAZNODZZONZZNEDYNEGYWOLEEKA 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 17 
w Łodzi, ul. Rzgowska 26-28 
zatrudnią natychmiast: 
1) Wykwalilikowanego KALKULAT ORA 
2) TECHNIKA budowlanego 
3) TECHNIKA przędzalniczego 
4) Wykwalifikowanych TKACZY (CZKI). 
5) Wykwalifikowane PRZEWIJACZKI 
6) Biegłe MASZYNISTKI 
7) UCZNIÓW (CE) na tkalnię 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny w godz. 10 — 13 > 
BLALLLELLETETT PEUOPRUNEURDPOPNAENARNESURENOCOEEEERSUNERGARRPORNOEDURRNEACVAUSEENOFORRAAERONAEEKEE 
CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO w ŁODZI 


poszukuje: 


Y 
© 
1 
[U 


1) SZEFA DZIAŁU FINANSOWEGO 

oraz 

2) INSTRUKTORA FINANSOWEGO 
Reflektujemy tylko na siły wysoko -kwallfikowane. 


spoza osobiste przyjmuje Oddział Personalny, ul. Wólczańska 
Nr 14-16. 
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Str. 8 


Wieści 

i KOBIETA KONTROLEREM 
| URZĘDU POCZTOWEGO 

Na stanowisko kontrolera rejono* 
wego Urzędu Pocztowo-Telegraficz: 
nego w Olsztynie powołana została 
b. telefonistka ob. Sabina Adamczyk. 

Ob. Adamczyk jest pierwszą kobie 
tą w woj, olsztyńskim piastującą u- 
rząd kontrolera, 

W CIĄGU 15 DNI STANĄŁ 
PIERWSZY SZYBKOŚCIOWIEC 
WE WROCŁAWIU 
Przy ulicy Krakowskiej 47 we Wro 
dawiu wykończono w stanie sufo- 
wym pierwszy zbudowany w tym 
mieście szybkościowiec o. kubaturze 
3.966 metrów sześciennych, który po 
siadaż będzie 31 izb mieszkalnych. 
Plan budowy przewidywał dopro- 
wadzenie szybkościowca do stanu su 
| EE DK EIZO M AD ZANA RO rD 
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PANSDTWOWY TEATR 
IM, STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27: 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 


Słowackiego pt „Maria Stuart" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu. 
stracją muzyczną Waldemara Mati- 
szewskicgo. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony, ` 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul, 11 Listopada 21, tel. 150-55. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Zienbińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 15. 

TEATR „OSA* 
Traugutta 1, tel, 272-70 $ 

Codziennie o godz. 19.80, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19,30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj: 
myr“. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

uł. Jaracza 2 

29 października o godzinie 19.80 

„W noc zimowa“ Sz. Diamanta. 
„LUTNIA” 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
„PTASZNIK Z TYROLU” 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
W poniedziałki nieświąteczne teatr 

nieczynny. 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 

Codziennie o godz, 17 min. 15 w= 
dowisko masek i lalek p. t. „WESO- 
ŁA MASKARADA”. W niedziela i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min, 15. W poniedziałki te- 
atr nieczynny.: 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, vy s0- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


oE 
aw ||| BEA 


ADRIA (Stalina 1) — „Dżulbats* 
ceny biletów po 50 i 25 zł — godz. 
16, 18, 20 — film dozwolony dla 
dzieci i młodzieży 

BAŁTYK (Narutowicza 20) —,Alek 
gander Matrosow* — godz. 17, 19, 
21 — film dozwolony dla dzieci i 
młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
i noce“ — godz. 18, 20 — film do- 
zwólony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 


an 


Nr 46“ — godz. 11, 12, 13, 16, 17,1 


18, 19, 20, 21 | 
HEL (Legionów 2-4) — „Dźulbars* 
— godz, 16.80, 18.80, 20.30 — film 


dozwolony dla i młodzieży _ | ka. 
MUZA (Pabianicka 173) — „Złoty |skiej Orkiestry i Chóru PR. 


z kraju 


roweqo w ciągu 20 dni, jednak w 
myśl powziętych uchwał 40-osobowej 
załogi czas ten skrócono o 5 dni, dzię 
ki stosowaniu w szerokim zakresie 
współzawodnictwa pracy 1 uspraw- 
nień technicznych. 


ZAKOŃCZENIE 3-GO ETAPU 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
W PAŃSTWOWEJ ŻEGLUDZE 
NA WIŚLE 

Pracownicy Państwowej Żeglugi na 
Wiśle zakończyli trzeci etap współ- 
zawodnietwa pracy. 

W ruchu pasażerskim zwyciężyła 
załoga statku „Olsztyn“, zaś w ru- 
chu holówniczym załoga holownika 
ulrena”, 

W pierwszym wypadku nagroda 
dla zwycięskiej załogi wyniosła 
34.000: zł, w drugim 22,000 zł. 


Dzisiejsze imprezy 


Piłka ręczna: sala YMCA, godz. 18 
początek turnieju błyskawicznego 0 
puchar PDZKSS w siatkówoć. Runku_ 
ventje moska: AZS — Stal, ŁKS 
Włókniarz -— Kolejarz, Ohemia— Wå 
kniąrz Zgierz, Związkowine Zryw — 
Widzew, Spójnia — Bawełna, PRS 
W)ókniarz — vacat, 

Zawody bokserskie: sala przy ul, 
Daszyńskiego 54, godz. J9, mecz o 
drużynowe mistrzostwo okręgu łódz. 
kiego w klasie A pomiędzy Ogniwem 
u DKS:em z Aleksandrowa. 


Z cyklu: mecze nieligqowe 


kk DUOUTODANYNTA 


Zakł. Graf. „Prasa“ — 
Uhezpieczalnia 2:1 


Jak siẹ okazało — zgodnie zresztą 
z naszymi przewidywaniami -= boha- 
terska drużyna oldboyów Zakł, Gra. 
ficzno „Prasat“, która odbyła, spotka. 
nie w piłce nożnej w dniu 26 paździer 
nika br. z emerytowanym) piłkarzami 
Ubozpieczalni Łódzkiej, „rozniosłą« 
tych ostatnich w stosunku: 2:1, 

Niewątpliwie, stosunek „golić (któ 
rych zdobywcami byli: ze strony 
„Prasy* dyr. Schole 4 Mareinow, ze 
strony zaś Ubezpieczalni ob, Kubis), 
byłby o wiele wyższy, gdyby nie o. 
koliczność, że w obu bramkach zawsze 
znajdował się ktoś, kto temu prze. 
szkadzał, gracze zaś abu drużyn tylko 
w wyjątkowych - momentach zdołali 
nawiązać kontakt z miłką. 

Mecz odbyl się przy fłumach pu- 
bliczności, złożonej przewnżnie z li_ 
cznych rodzin członków olm dzużyn. 
Według opinii tej publiczności gracze 
„Prasy“ i „Ubezpieczalnić* grali bar. 
dzo dobrze, najlepiej jednak grała 
przygrywająca na meczu orkiestra. 
Elektrowni, 

Tak, czy owak, udało się z powył: 
szęj imprezy osiągnąć około 100.000 


zł. na Odbudowę Warszawy. I fo jest 
sukces me_ 


Et. 


niewątpliwie największy 
CZU, 


15.380 Koncert dla dzieci, 16.00 Dzien 
nik popołudniowy 16.20 (E) Aktust- 
ności łódzkie. 16.25 (Ł) Audycja dla 
świetlie robotniczych w wyk. chóru 
i orkiestry świetlicowej Łódzkiej Roz 
głośni PR p.dyr. A. Tarskiego. 16.50 
(Ł) Reportaż R. Chłodzińskiego z 
Fabryki Żarówek L.1 w Pabianicach. 
17.060 „Przy sobotie po robocie", 
18.00 „Z kraju i ze świata“. 18.15 
Koncert Ludowej Kapeli Rozgłośni 
Poznańskiej, 18.40 „Wszechnica Ra- 
diowa” kurs I — wykład z cyklu; 
„Podstawy ekonomii". 19.00 Skrzyn- 
ka ogólna, 19.15 Koncert Krakow- 
20.00 


róg“ — godz, 18, 20 — film do-j Dziennik wieczorny. 20.40 „Doświad- 


zwolony dla młodzieży | 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 


czenia drugiej wojny światowej” — 
poradanka. 21.00 Koncert solistów. 


„Aleksander Matrosow* — godz.,21.40 „Cement* — fragment powie- 
16.80, 18.80, 20.30 — film dozwo-lści F. Gładkowa. 22.00 (£) Pozadan 


lony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Wiłcze doły* — godz. 15.80, 18, 
20.30 — film dozwolony dla mlo- 
dzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 
piosenki” — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży pd 

REKORD (Rzgowska 2) — „Wśród 
ludzi” — godz. 16 dla młodzieży; 
„Dni zdrady” — godz. 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- 
nastoletni kapitan* — godz. 16 dla 
młodzieży; „Muzyka i miłość“ — 
godz, 18, 20. 30M 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieje”, Godz. 18, 20. Film do 
zwolony dla młodzieży. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Spot 
kanie nad Łabą* — godz. 15,30, 
18.00, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży , 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nie nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) | 
„Spotkanie nad Łabą“ — godzina 
16.30, 18.30, 20.30 — film dozwo- 
lony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz .16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Har- 
ry Smith odkrywa Amerykę" — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 — film 
dozwólony dla młodzieży i 

WISŁĄ (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z Dowodu remontu, 


— 


— „Pan Nowak”; 


ka o młodzieży akademickiej w Zw. 
Radzieckim, 22.18 (Ł) Program lok. 
na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Bratysławy. 


w. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Razem z Aleksym, w jego ciasnej komórce — miesz- 
kaniu, które zmieniało się bardzo często ód chwili, jak 
brygady spawaczy odchodziły wgłąb lądu — znajdowali 
się Karpow, Umara Mahomet i naczelnik robót Grub- 
ski, Wszyscy uważnie spoglądali na słuchawki selektora 
jakgdyby próbowali dostrzec twarz naczelnika budowy, 
którego głos słyszeli bardzo wyraźnie. 


Aleksy wyobraził sobie obok 


czonego, ale rzeżkiego Batmanowa, 
o rękę. a pasmo włosów opadlo mu na czoło; Załkinda, 
leżącego w fotelu z nieodłącznym papierosem; Filiimo- 
nowa — o wychudłych, zarośniętych szczeciną pol'cz- 
kach i zaczerwienionych oczach; Rogowa o 
twarzy, okrążonego grupą ludzi, z którymi dowc:pkuje, 
zakrywszy uprzednio słuchawkę dłonią. 

— Wasze zespoły przyjęły dodatkowe zobowiązania 
— kontynuował Batmanow. — Towarzyszu Rogow, jeśli 
jesteś taki pochopny, perwszy składaj sprawozdanie, 

— Rozkaz! — po wojskowemu odraportował Rogow, 
— ŻZobtowiązaliśmy się -do 
dnia dzisiejszego, przepraszam, do godziny dwunastej 
dzisiaj, skończyć rozwożenie rur do końcowego punktu 
trasy, to znaczy do urządzeń przemysłowych. W rezul- 
tacie pozostały do rozwiezienia jeszcze sto dwie rury, W 
załadowane 


aż zadźwieczała membrana. 


[tej chwili auta stoja 


Przed meczem Tirana-Łódż 
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Co powinniśmy wiedzieć 
o ojczyźnie naszych miłych gości 


. zupełnie przys 
Hiespodziewany jazd pilkarzy al 
bańskich do Łodzi poruszył całą na- 
Szą piłkarską publ:czność, ale za= 
pewne jest wśród nich i wśród na= 
szych sportowców wielu takich, któ- 
rzy bardzo mało wiedzą nie tylko o 
piłxarzach albańskich. ale jeszcze 
mniej o tym małym, górzystym kra- 


ju, liczącym niespełna m:lon mies 
szkańców, którego barwy teprezentu 
ją nasi goście. Odstępujemy więc dzi 
śiaj od utartego zwyczaju í na tym 
miejscu nie będziemy. dzisiaj pisali 
o piłce nożnej Albanii, a w kilku 
słowach postaramy się przedstawić 
Czytelnikom osiagniecia pol'tyczne, 
gospodarcze i kulturalno - oświato- 
we tego kraju. 


W tym roku mijają 3 lata od pro= 
klamowania w stolicy tego państwa 
Tiranie — Ludowej Republiki Albań 
skiej, Dzięki pomocy radzieckiej za- 
częło w bardzo szybkim tempie wżzra 
stać uprzemysłowienie tego kraju, 
a tym samym podnosić się siopa ży- 
ciowa jego obywateli, oświata i kul- 
tura, Najlepszym dowodam tego bę- 
dą cyfry a więc je przyłaczamy: 
przed wojną za króla Zogu Albana 
liczyła wszystkiego 667 szkół — o- 
becnie posiada ich. już 2.162. Przed 
wojną analfabeci stanowili 83 pro- 
cent ludności, obecnie liczba uczę- 
szczających do szkół wzrosła a 154 
tysiące, nie licząc absolwentów szkół 
wieczorowych ani kursów dia doro- 
słych. Dzigki pomocy radzieckiej 
naród albański odparł również za- 
kusy kliki Tito, która chc:ała zamie 
nić ten piękny kraj w juzosłowiań- 
ską kolonię. 


Niedawno albańskie Zgromadze- 
nie Narodowe uchwaliło ustawę o 
2-letnim Planie Gospodarczym, któ- 
ry jeszcze bardziej podniesie poten= 
cjał gospodarczy tego kraju. Zapew= 
ne nie wszystkim wiadomo. że głów 
nym naturalnym bogactwem tego 
kraju jest ropa naftowa. Otóż zgo= 
dnie z 2-letnim Planem Gospodare 
czym wydobycie ropy wzrośnie w 
1850 roku dwukrotnie w stosunku 
do roku 1948. 


Przyjacielskie stosunki ekie nas 
łączą ze wszystkimi krajam: Demoe 
kracji Ludowych, którym w walce o 
pokój į postęp przewodzi nasz wiel- 
ki sojusznik Związek Radziecki — 
łączą Ludową Repuóltke Aibańską 
: Polskę Ludową nie od dziś, Po woj 
nie Polska jedna z pierwszych uzna 
ła demokratyczny rząd Albanii i za- 
jeta wobec narodu albańskisgo bra- 
terskie stanowisko, czego jednym z 
dowodów jest choćby młodzież al- 
bańiska studiująca na naszych wyż- 
szych uczelniach. 

Braterskię stosunki narodów pol- 
skiego i albańskiego pogłebią jeszcze 


niewątpliwie coraz. bardziej ożywia 
jące się kontakty sportowe, «tóre ca 
ły nasz świat sportowy jas również 
i sportowcy Albanii — przyjmuje z 
wielkim zadowoleniem. 

Na zakończenie zwracamy 3 
z apsiem do naszej publiczności p:l- 
karskiej, aby swym zachowaniem 
dała jutro dowód swego wyrobienia 
sportowego i jednakowymi oklaska- 
mi nagradzała nie tylko ładne tagra- 
nia obydwóch drużyn, ale również 
każdą zdobytą bramkę bez względu 
na to w czyjej zalrzepocze się 
pilka. 
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Dynamo i Spartak 


( | 
w półfinale pucharu 


RR 

MOSKWA (of wł) — Na sta. | 
dionio „Dynamo w Moskwie odbyty 
się dwa dalsze spotkania piłkarskie, 
z cyklu rozgrywek ówierćfinałowych 
9 puchar ZSRR, W piergszym z nich 
moskiewsk:e „Dynamó” pokonajo „Dy 
namo z Wbilisi 8:1, w drugim zaś 
„Spartak: (Moskwa) pokonał druży 
nę „Spartaka z Hersoniś Ysi, 

Dzięki zwycięstwóm 0WE drużyny 
moskiewskie weszły do półłdały któ 
ry rozegrany zostanie w nańthoqzącą 
niedziele W półfinale „Drnamów spo 
(ka się ze „Spartakiem, 8 „idigado“ 
będzie miało za przeciwnika zwyciay 
ce ostatniego meczu ćwierćfinałowe, 
go ODRA — „Zenit, . 


Wczoraj piłkarze albańscy przybyli do Łodzi 


W „Grand Hotelu" witamy sportowców albańskich 


Wczoraj 


rza rozegrają mecz z reprezentacją Łodzi wzmocnioną trzema graczami 
warszawskimi, Piłkarzom albańskim towarzyszyli w podróży do Łodzi 


przedstawiciel GUKF i popularny 


międzynarodowy sędzia piłkarski p. 


Rutkowski, Goście zamieszkali w ..Grand Hotelu", 


Na drugim piętrze w lewej oficy- 
nie, w lokalu ŁOZPN, który mieści 
się zaraz naprzeciwka „Grand Ho- 
telu* oczekiwaliśmy miłych gości 
blisko godrinę. Czas nam jednak u- 
pływał szybko, Co chwilę otwierały 
się drzwi i któryś z działaczy piłkar 
skich powiększał nasze grono. Na 
miejscu sa już dyrektor Wajewódz- 
kiego Utzędu Kultury Fizycznej 
mgr. Nonas. prezes LOZPN nacze!- 
nik Konopka. wiceprezes ŁOŻPN 
dyr. Kaźmierczak, „szef protokółu 
zagranicznego” ŁOZPN ob. Kobyliń 
ski i wielu innych członków Zarzą- 
du. Wszyscy z niecierpliwościa spò- 
glądamy na zegarki. Zbliża się go- 
dzina 18-ta. Niedługo powinni być. 


Warszawa dzwoniła, że goście 0- 
puścili stolicę o godzinie 1530. Trzy 
i pót godziny jazdy, a więć za jakieś 
pół godziny powinniśmiy ich witać,. 


U wejścia 
do „Grand Hotelu" 


Wychodzimy na ulicg. U wejścia 
do „Grand Hotelu“ powiewają dwie 
flagi; biało-czerwona i czerwona z 
czarnym pasem po $odku. na któ- 
rym białą plamą odcina się pieco- 
ramienna gwiazda. Ta flaga, na któ 
rą z taką dumą spoglądał jej zdo- 
bywca ob. Kobyliński stała się póź- 
niej przyczyną niemałej konsterna- 
cji, gdyż jak się okazało mie była 
identycznie podobną do tej. którą 
przywieźli ze swego konsulatu goś- 
cie. W większą jednak konsternacje 
wprawiła nas wiadomość, że z gość 
mi można się tylko porozumieć w 


Pieściarze 


„Bawełny* 


zwyciężają 10:6 


Wczoraj przy wypełnionej sall 
pięściarze „Bawełny* święcili nó- 
wy triumf w mistrzostwach klasy A 
zwyciężając  Związkowca =- Zryw 
10:6. 

Wyniki walk ma pierwszym miej 
scu pięściarze „Bawełny”*): Anielak 


zwyciężył Nowaka przez dyskwalifi 
kację, Szaliński pokonał 


Potockiego 


302 


selektora nieco zmę- 
który oparł się 


szerokiej 


i a świcie 


Kowalski zwyciężył w. o; Kamińsk* 
uległ Zajączkowskiemu, Przepiałko- 
wski pokonał Wójtczaka, Skalski 
(Związkowiec) wygrał w. 0. Urzędo 
wicz zwyciężył w. o. i Woznowsk: 
(Związkowiec) zwyciężył również 
w, o. 

W ringu sędziował Słaby, 


wyruszą. Następnie odbędą drugą turę, tak, że skończy- 
my z rozwożeniem. 

— Na dwunastą? 

— Nie, na jedenastą — zapewnił Rogow. 

— Filimonow! Jak tam u ciebie sprawy stoja? 

— Dosłownie w tej chwili skończyłem ustawianie 
i montowanie motorów i pomp. Dałem moim brygadom 
sześć godzin na odpoczynek, gdyż już dawno nie spały. 
Od jutra zabieramy się ze świeżymi siłami do próbnych 
doświadczeń. 

— A ty Kcwszow? 

Zawiodłeś nas, czy też nie? 

— U nas to jest wykluczone — odpowiedział Aleksy. 
Spojrzenia Umary i pomocników skierowały się na nie* 
go. — Nasze zobowiązanie: skończyć do osiemnastej go- 
dziny dnia dzisiejszego spawania pierwszych trzydziestu 
kilometrów rurociągu głównego punktu na lądzie, uło” 
żyć go w wykopie i wypróbować odporność na e śnienie 
hydrauliczne. Koło mnie siedzi Umara Mahomet, który 
melduje, że własnoręcznie przed dwiema godz nami za- 
kończył spawanie ostatniego złącza trzydziestokilome= 
trowej partii ruroc'ągu. 

— Prawda, Wasyli Maksymow.czu, dokonałem Spar 
wania trzydziestu kilometrów, jestem zupełnie gotów— 
nie wytrzymał Umara i przysunał się do selektora. — 
O świcie ustawimy aparat do badania, a o siedemnastej 
spodziewamy się, że próbne badania będą skończone, 
mówił dalej Aleksy. 

— Naczelny inżynierze można im uwierzyć? Czy ci 
młodzi ludzie nie za bardzo się unoszą? — spytał Zał- 


Wśród nas nie ma 
ten język. 


języku włoskim, 
nikogo. kto zna 
Co to będzie? 


Klekson 


Ninr jednak zdołaliśmy ceś na ta 
poradzić. w uszy wdarł nam się krót 
ki sygnał kłaksonu i z ulicy Momu 
szki wytoczył się“ białodranatowy 
sutokar PRS-u. który po chwili 
wziąwszy ostry zakręt zatrzymał się 
przed wejściem do botelu, 


Pierwszy uścisk dłoni 


Następuje przywitanie. Zaintrygo 
wani przechodnie zatrzymują się i 
robią zator na chodniku. Czym prę= 
dzej więć pomagamy zabrać wal:zy 
gościom i uciekamy do hallu, Tu= 
taj wszyscy otaczamy starszego, Si+ 
wego pana, który opiekitje się niini 
od samej Warszawy. 

Senior naszych sędziów pilkara 
skich p. Rutkowski udziela nam, 
pierwszych iaforrnacji, 


Goście nie stawiają 
żadnych horoskopów 


Z ust przedstawiciela GUKF-u do 
wiadujemy się, że Albańczycy, gdy 
dowiędzieli się w Bukareszcie, że 
pojadą do Polski — bardzo się ncie- 
szylii Horvskopów co da wysłębu u 
nas jak również i w Warszawie nie 
stawiają żadnych. Jeden z najlep- 
szych ich graczy ograniczy się u nas 
do reli widza. gdyż przyjechał z no- 
ga w gipsie (pęknięta kostka w ko- 
lanie), ale to w niczym ne odbije 
się na grze, będzie ona niewątpliwie 
ną poziomie i prowadzona w duchu 
towarzyskim. Tak przynajmniej za- 
pewniamy naszych gości. 


Nasz 
obowiązek gospodarzy 


Czas szybko ucieka, W ,„Gospodz:e 
Ludowej* niecierpliwią się z kola- 
cja. Żegnamy więc gości i życzymy 
im przyjemnego pobytu w Łodzi. 
Musimy wszyscy postarać się o to, 
aby goście nasi wywieźli od nas jak 
najmilsze wspomnienia. Pamiętajcie 


wym? 


— Nie zgadłeś, mówię z Filimonowym. 
oderwać się od motorów i pomp. 
Maksymowicz i Michale Bor:sowiczu — 
stwierdzili szczerą prawdę. 

= Jeśli tak, to dziękujemy wam, przyjac.ele! — po” 
wiedział ze wzruszeniem Batmanow, — Oczywiście, na 
razie dziękuję z góry. 


godzinie osiemnastej. 


— Służymy Ojezyźnie Radzieckiej 


Rogow. 


mywał najlepszy 
— Sztandar jest u 


Mahometa; Karpowa 
głowami. 


się Filimonow. 


Poco się targować! 
Zostarie tutaj aż do 


o godzinie 18.10 autobusem PKS-u przybyli do Łodzi pił o tymi wszyscev, którzy przyjdziecie 
karze Albanii, którzy jutro na stadionie ŁKS Włóknia- 


jutro na stadion LRS Włókniarza. 


Nie „Tirana“, 
ja „17 Listopada Tirana! 


Na zakończenie informujemy wszy 
stkich zwolenników piłkarstwa, że 
nasi goście ze względu na zbliżają- 
cą się rocznicę wyżwolenia ich stoli 
cy postanowili w Łódzi zagrać dla 
uczczenia tej rocznicy nie jako repre 
zentacja Tirany, lecz jako klub „17 
Listopada Tirana". która ło nazwa 
jest ściśle związana z tą historyczną 
datą, Jednocześnie  komanaikujemy, 
że wyznaczony uprzednig na godz. 
14 mecz „old-boy* odbędzie sę ja- 
ko przedmecz o godzinie l2-gji,  * 

Z. Kr. 


Ogniwo - DKS (Al.) 


W sobbię, dnia 29, 10. or. o godz, 
1Vej, w sali Eiektrowni Łódzkiej, 
prze ul. Daszyńskiego u4 pdbędą się 
zawody hbokssrskie ð mistrzostwo Kl. 
A pómiedzy ZRS „Ozniwo* a DRS 
Aleksandrów. 

Obydwie drużyny wrstąpę w peł. 
nych swych składach, przez co mecz 
zapowiada się bardzo ciekawie, 


Z, . CE, 
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Organ Łódzkiego Komitetu i Woje 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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kind. — Z kim teraz rozmawiacie? Chyba z Kowszo- 


Nie mogę 
Potwierdzam Wasyli 
wszyscy trzej 

5 


. Jeszcze goręcej podziękujemy po 


odezwał się 


— Czy proporzec jest u Kowszowa? — spytał Zał- 


kind, choć doskonale wiedział, gdzie znajduje się prze- 
chodni sztandar zarządu, 


który raz na pięć dni otrzy- 


punkt bojowy. 


mnie. I nie na razie — odezwał 


się Kowszow obrzucając płonącym spojrzeniem Umarę 


i Grubskiego. Ci zgodnie kiwnęli 


— Mam wrażenie, że jutro przywicziecie sztandar na 
wyspę — rzucił Rogow, a zebrani potakiwali z zapałem. 
— Po co fatygować się i wieźć na wyspę? Zatrzymam 
go na cieśninie i postawię w stacji pomp — odezwał 


— Nie będziemy sę targować! 


Sztandar nigdzie nie odwieziemy. 
zakończen:'a budowy! — krzyknął 


z uniesieniem Umara do słuchawki, chwycił proporczyk, 


niosą. 


stojący w kącie, jakgdyby obawiał się, że go zaraz wy- 


. «c. 


ma zzo ÓĆ w 


